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Cesarz w Bukareszcie. 


Piszą nam z Wiednia, 29 września : 

Jak wiadomo, Cesarz Franciszek Józef 
w r. 1869 odbył rodróż do Oarogrodu, Azyi 
Mniejszej i Egiptu. W świcie Casarza znejdo- 
wali się kanclerz hr. Beust i prezes gabinetu 
węgierskiego kr. Andrassy, Po reii i obiedzie 
galowym na brzegu azyatyckim nad Unkier 
Skeleni, hr. Bznst w rozmowie z znanym ostā- 
tnim znakomitym turaekim ministram Ali ba- 
szą zalecał mu uwsględnienie różnych dośó 
skromnych zresztą życzsń księcia Karola ru- 
„muńskiego, dotyszących bicia własnych monet 
1 ustanowienia orderów. Wtsdy Ali nagla od- 
powiedział: 

„Esoutez donc, je vous parle sérieusement, 
pourquoi ne les prendricz-vous pas? Nous vous 
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de grend oseur“ *). 


W tej chwili hr. Andrassy przystąpił i 
z wielką stanoworością oświadczył się prze- 
ciwko wszsikim podobnym projsktom. Hr. Beust 
w swych pamiętnikach obszernie wykłade, że 
ta aneksye wtedy była esłkiam mośliws, wy- 
jatnia jej rzek me korzyści, i mnieme, że hr. 
Andrassy jedynie za względu na wewnętrzną 
politykę, ozyli z obawy przed zbytniem zwię- 
szeniem się ludności rumuńskiej w monarchii, 
sprzeciwiał się przyjęciu podarunku tnreokiego. 
Jeżeli jednak driś, po toastach w Mehadżi i po 
niezmiernis okazałem i serdecznem wczoraj- 
szem przyjęciu Cssarza Franciszka Józefa w Bu- 
kareszoie, rozważymy rozwój stosunków, trz- 
ba przyznać, że nie ma żadnego powodu do 
niezadowolenia. Aneksya byłaby z Bumanii 
zrobiła ognisko namiętnej opozycyi i byłaby 
niezawodnis Rumunów gpopohnęła w rami'na 
Rosyi, która nia byłaby omieszkała utwierdze- 
nia w Bukereszcie swego wpływu, pod zawsze 
wygodnym pretekstem wspierania autonomi- 
Gznych dążności narodu. Brzinteresowność Au- 
stro. Węgier zamieniła Rumunię w mniej wię- 
cej szozerego sprzymierzsńca, a w ksżlym rā- 
zie odabreła jej wszelki powód i pretekst prze- 
chylenia się na stronę Rosyi. Wywiązywały się 
niekiedy nieporozumienia, zwłaszcza na polu 
ekonomicznych interasów, ale dziń stosunki po- 
między Austro. Węgrami a Rumunią są nietyl- 
ko pozojowe i normalne, lesz przyjazna i sər- 
deczne. 4e takie stosunki powstały, jak ta pod- 
niósł król Karol w swym gorącym toaścia nie- 
dzielnym w Moshadźi, to w znacznej, jeżeli nie 
głównej ouęści jast zasługą br. Gołuchowskiego 
jako posła austro-węgierskiego w Bukareszcie i 
jako ministra spraw zagranicznych. Trzeżźwa 
i zdrowa nowa polityka monarchii habsburg- 
skiej, która stała się konieczną wskutek defini- 
tywnego zrzeszen'a się dawnej satnoznej pozy- 
oyi w Włoszech i Niemczech, nie wymaga 
mea" na wschodzie, ala czynności atrakoyj- 
nej. Nie ogranicza się Ona ani do państewek 
półwyspu Bsłksńskiego, ani do Rumunii, lecz 
może się rozwinąć na SZerszą jeszcze i znacznie 
RE skalę. Wykluczając zamysły za- 
orcze, zabozpieczając narodom zagrożoną zin- 
nej strony samodzielność, polityka tn jast va- 
równo ohlubną pod względem moralnym, jak 
korzystną pod względem realnych interesów. 
Na niej najdokładniej sprawdza się trafność 
głębokiego aforyzmu : „Nihil utila, nisi ju- 
stum“. 

Jako symptom tej polityki, —usilowania hr. 
Goluchowskiego ckoło wytworzenia cwyoh przy- 
jaányoh stosunków, które się tak świetnie za- 
znaczyły szczególnie okazałym sposobem, ja- 
kim król rumuński uczcił uroczystość w Orso- 
wie, tudzież przyjęciem Cesarza w Bukareszcie, 
zasługują na najżywsze oklaski. 

Dzienniki tutejsze ze zwykłym brakiem 
taku przeciwstawiają wyraźną sardeczność w 
stosunkach z Rumunią rzekomemu, względne- 
mu chłodowi w stosunkach z Serbią, a zwła 
szcza z Bułgaryą. Być może, że gorętszy tem- 
perament „łacińskich Rumunów na uroczy- 
stości Orsowy głośniej się objawił, niż nastrój 
Serbów, kto jednak odozyta uważnie toast króla 
Aleksandra, bez naciąganej interpretacyi nie 
zdoła z niego wyprowadzić żadnych wniosków 


szczególnego „chłodu“. Owszam, nam ten toast | 


wydaje się równie ciepłym, jak toast króla Ka- 
rola. Nie ma żadnego powo*”u negować tego 
par parti pris **). 


*, Słuchajże Pan, ja Panu mówię zapełnie na 
seryo, dlaczego wy nie chcecie ich zabrać, My wam 
je (t. j. księstwa naddnnajskie) odstąpimy z całego 
Berca. 

**) Toast króla rumuńskiego opiewa: „Głęboko 
wzruszony serdecznemi słowy Waszej Cesarskiej 
Mości, proszę przyjąć moje nsjszczersze podziękowa- 
nie za ten objaw życzliwości. Z prawdziwą radością 
podążyłem na łaskawe zaproszenie Waszej Cesarskiej 
Mości, ażeby obecnym byó przy inauguracyi prac 
około Żelaznej Bramy, dzięki którym ku pożytkowi 
wszystkich państw nadbrzeżnych usunięte zostały 
osta:nie przeszkody, tamujące dotychczas żeglugę na 
Dunaju. Wspomnienie tej pięknej uroczystości będzie 
mi tem droższe, iż dała mi ona Bzezęście powitania 
Waszej Cesarskiej Mości na granicy mego państwa, 
Oby to spotkanie jeszcze ściślej zacieśniło tak szcz- 
śliwie nawiązene węzły przyjaźni między naszemi 
państwami 1 wzmecniło podstawy ich rozwoju eko- 
nomicznego 1 stosunków handlowych. W tej nadziei 
z całego serca przyłączam się do tych gorących ży- 
czeń, jakie żywią nieustannie wierni poddani Waszej 
Cesarskiej Mości, tudzież do okrzykn, który niech 
się rozlega od Alp aż do Czarnego Morza: Niech 
żyje Cesarz Austryi i Król Węgier! Niech żyje 
Cesarzowa i Królowa!* 

Król serbski Aleksander wypowiedział nastę- 
pujący toast: „Pruwdziwie wzruszony jestem serde- 
cznemi głowy dopiero co wypowiedzianemi przez 
Waszą Cesarsko-Królewską Apostolską Mośó, Z ra- 

ościy wielką uczyniłem zadość łaskawemu zapro- 
szęniu do wzięcia udziału w otwarciu Źeląznej Bra- 
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Co do ks. Ferdynanda, to niezswodnie 
okoliczność, że nie został zaproszony do Orso- 
wy, ma być dla niego nauczką. Jednakże nie 
może być mowy o tem, aby Austro- Węg'y za- 
mierzały umyślnie zrażać Bułgaryi. Do niej, 
jak do wszystkich innych mniejszych sąsiadów, 
stosuje się ta sama zdrowa i uczciwa polityka 
szozerej przyjaźni i uprzejmości, która te wszyst 
kie państewka powinna ostatecznie przywieźć 
do tego, aby w Anstro-Węgrzech widziały po- 
tężną opokę swej niezależności i swego do- 
brobytu. 


Korespondencye. 


Warszawa 27 września. 

(4zet.) Towarzystwo zachęty sztak pię- 
knych wybrnęło z niemiłego kłopotu, dzięki 
ojnej ofierze, uczynionej przez p. Ludwikę 
Grórecką, właścicielkę niernchomośsi pod Nr. 17 
przy ulicy Królewskiej. Jak wiadomo, Towa- 
rzystwo w myśl uchwały ogólnego zebrania za : 
mierzało niebawem przystąpić do budowy wła- 
żnago gmachu, lecz ne placu nie darowanym, 
ale właściwie wypożyczonym przez miasto, s4- 
siądującym z nieruchomością p. Góreckiej. Bruk 
tytułu własności hipotecznej, jak również figa- 
ra samego placu miały wielu przeciwników, 
lecz cók było robić? Towarzystwo nie posiada- 
ło dostatecznago funduszu na nabycie teryto- 
ryum w śródmieściu, a p zecież gdzieś na ubo- 
czu, wystawy obrazów i rzeźb urządzić nie- 
podobna. Obecnie, w obeo daru p. Ludwiki 
Góreckiej, budowa gmachu na placu miejskim 
upada, a fundusze, jakiemi Towarzystwo roz- 
porządza, użyte będą na przebadowę istniejącej 
kamienicy, która się zamieni na piękny przy- 
bytek sztuki. Jeżeli przebudowa będzie ener- 
gicznie prowadzona, wystawa po roku, a naj- 
dalej po dwóch latach, powinna się znależć we 
własnym gmachu. 

Jeszcze niedawne to czasy, gdy przecię- 
tny Warszawiak (mówię Warszawiak a nie 
Warszawianka) utrzymywał, że kwiat, to zby- 
tek, na który sakcda pieniądzy.. Dzięki po- 
wszechnemu ale skntseznemu wpływowi tutej- 
szego Towarzystwa ogrodniczego, pojęcie to, 
mocno zacofane astąpiło i ogół inteligentniej- 
Sty u nas zaczyna dochodzić do przeświadcza- 
nia, że kwiaty są taką samą potrzebą estetycz- 
ną, jak muzyke, śpiew, sztuki plastyczna i t.p 
W ślad za tem pojęciem, kwiaciarstwo prze- 
mysłowe znakomicie się rozwinęło w Warsza- 
wie i kiedy przed piętnastu laty mieliśmy za- 
ledwie pięć czy sześć sklepów ogrodniczych, 
obeon'e jest ich przeszło sto rozrzaconych w 
różnych dzielnicach missta. 

Rozbudzony ruch w kierunku wykształ- 
cenia zawodowego, który się objawia w po- 
wstawaniu licznych szkół profesyonalnych, ma 
się zozwinąć jeszcze szerzej u nas. Powstał tu 
projekt, aby we wszystkich bez wyjątku szko- 
łach elementarnych tak wiejskich, jak i miej- 
skich, zaprowadzić naukę rzemiosł. W tym oe- 
la będzie w końcu r.b. zwołany zjazd nauczy- 
cieli profesyonistów , oraz wybitniejszych rę- 
kodzielników dla ułożenia projoktu programu 
nauki rzemiosł w szkołach elementarnych. 
Sprawa ta ma być również omawianą i na po- 
siedzeniach sekoyi rzemieślniczej warszawskie- 
go oddziału Towarzystwa popierania przemysła 
i handln. 

W tych dniąch wydano tu zakaz przeciw- 
ko używaniu sacharyny zamiast cukru, uznając 
ten produkt spożywczy za szkodliwy. Policya 
wycofała juś z różnych tutejszych zśkikdów ten 
fabrykat, & lekarze miejscy otrzymali polecenie 
bacznie przestrzegać, aby cukiernicy, fabrykanci 
cukierków i konserwów, bezwarunkowo nie u- 
żywali sacharyny zamiast cukru. Wykraczający 
przeciw niniejszertu przeplisowi procaderzyści, 
oprósz konfiikaty wyrobów, efabrykowanych 
na sacharynie, obkładani będą dotkliwemi ka- 
rami. 

Zanosi się u nas na waing zmianę w ko- 
lejnietwie. Mianowicie w roku przyszłym bę- 
dzie ustanowiony warszawski okręg skarbowych 
kolei żelaznych, a to w chwili przejścia na 
skarb z dniem l3go czerwca p. r. kolei nadwi- 
ślańskiej. Jednocześnie utworzone kędą i iune 
okręgi skarbowych kolei żelaznych, a pomiędzy 
nimi poładniowy, do którego włączoną zostanie 
znajdująca się jeszczs przez rok w posiadaniu 
prywatnem kolej ohwastowska. Orgenizacym o- 
kręgów pociągnie jednocześnie za sobą ważną 
reformę, a mianowicie bezimienność taboru ko- 
lejowego. Jest to projekt niejakiego p. Sumaro- 
kowa, polegający na tem, aby wzorem kolei 
państwowych pruskich, francuskich i austryac: 
kich, tabor kolejowy był ogólną własnością pan- 
Rtwową, nie należącą do tej lub innej kolei. 
Rzeczywiście, x chwilą zaprowadzenia zarzą- 
dów okręgowych w miejsca dyrekcyi linii po 
jedyńszych, wszelkie znaczenie traci tabor wla- 
SNY tembardziej , że jak statystyka ruchu do- 
wodxi, przy teraźniejszej konwencyi wzajemnej 
wagon obsłoguja własną linię w takim stosun- 
ku dni w roku, jaki odpowiada stosunkowi 
długości linii do ogólnej sieci kolejowej. Rów. 
nieś bezimiennym będzie tabor osobowy, wobec 
czego będzie można zaprowadzić komunikacyę 
pasażerską bez przesiadywania się. Tak n. p. 
teraz z Warszawy do Odesy należy się prze- 


my. Stosunki między naszemi państwami były zawsze 
przyjacielskie. Życzeniem mojem było zawsze, węzły 
łączące nas wzajemnie bezustannie wzmacniać, a 
mam niewzrnszoną nadzieję, że dxisiejsze nasze Spo- 
tkanie przyczyni się do tego. Liczne stosunki han- 
dlowe i ekonomiczne, istniejące między naszemi pań- 
stwami, ułatwione będą jeszcze bardziej przez otwar- 
cie tego kanału i proszę Waszą Cesarską Mość ze- 
chcieć wierzyć zarówno w moją najgłębszą przyjaźń 
i szacunek, jak i mego ludu. Najjaśniejszy Cesarz 
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siadać dwa razy, gdyż wagony kolei terespol 
skiej nie przechodzą na linje kolei południowo- 
zachodnich, z zaprowadzeniem zaś bazimienna- 
go taboru osobowego będria można z Warsza- 
wy udawać się do wszystkioh miejsc w casar- 
stwie wprost bez przesiadywąnia się. 

W zdrowiu jenerał-gubernatora warszaw- 
skiego, hr. Szawałowa nastąpiło obecnie zns- 
czne polepszanie. Zważywszy jednak na poda- 
szły wiek wielkorządzcy, oraz grożący lada 
chwila recydywą charaktsr jago shoroby, przy- 
gotować się należy na możliwość a nawet pra- 
wdopodobieństwo bliskiej zmiany w urzędzie 
jenerał-gabernatorskim. Zmiany tej zresztę nikt 
tutaj nie pragnie z wyjątkiem chyba tych czy- 
nowników rosyjskich, którzy zarzucają hr. Szu- 
wałowowi zbytnią łagodność w postępowaniu 
z miejscową ludnością, i którzy wzdychają za 
żołdackiemi rządami Hurki, 

Krążą tu, nie wiadomo o ile zgodne z 
rzeczy wistością, pogłuski o rozmaitych refor- 
mach, przygotowywanych jakoby w petersbur- 
skiem ministerstwie Spraw wownętrznych i 
sprawiedliwości. Pomiędzy jnnemi ma być znie- 
sione w przyszłości wygnanie na Sybir na dro- 
dze administracyjnej bez poprzedniego wyroku 
sądowego. Ponieważ spozób ten kary najczę- 
śsiej był skierowany wobe mieszkańców Kró- 
lestwa Polskiego, przeto zapowiedź tej reformy 
powitana została tutej z ogólnem sadowole- 
niem. Obecny minister spraw wewnętrznych, 
Głoremykin, uchodził zresztą od dawna za za- 
sadniczego przeciwnika tej kary, otwierającej 
na rozcierz wrot* wszelkiej samowoli urzę- 
duiczei. 

Żniwa tegoroczne wydały u nas, biorgo 
na ogół, wynik dosó zadawalający; chociaż tu 
i owdzie nadmierna SU8Zą w miesiącach czerw- 
ou i lipou wyrządzi:a Mianowicie w jarzynach 
dosć dotkliwa szkody. Obsonie deszcze, pada- 
jąca od dwóch tygodni prawie bez przerwy, 
przeszkadzają zarówno w skończeniu zasiewów 
jesienvych, jak w sprzętach potrawów, oraz 
kartofli i buraków cukrowych. Jak zwykle po 
śniwach i obecnie odcznwąć się daje dotkliwy 
brak popytu na skoże. Z zadowoleniem więc 
powitają tutejsi rolnicy wiadomość, ża wozorśaj 
nadeszło wreszcie z Petersburga do tutejszego 
kantoru banka państwa oczskiwane od dłuż- 
szego Orasu pozwolenia na udzielanie potyczek 
na zboża niemłósone. Z tą chwilą więc war: 
szawski kantor i wssystkie filie prowinoyonal- 
ne podejmą przerwane w tym dziale operacye 
pożyczkowe. 
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II. Obok kwesty, o ile system monetarny 
wpływa na oeny produktów rolnietwa, rozpa- 
trywano także wpływ na te ceny konkurencyi 
zamorskiej, a więc kwestyę hyperprodukcyi i 
traktatów handlowych. 

Wszyscy przeciwnicy reform na korzyść 
rolników rozprawiają wiecznie o tem, że za 
wiele wyprodukowuje się ziarna i ża wskutek 
tego ceny spadać muszą. Jest to jedną z ba- 
jek tak już niestety ustalonych, że każdy z nią 
się spotyka a wielu jej tek wierzy, Zboże jest 
przecież produktem ziemi, a ziemi bardzo mało 
pod uprawę nawet i w tych krajach przyby- 
wa, które mają jeszcze tysiące mil kwaądrato- 
wych nie zajętych przez ludność rolniczą. 
Gdyby uprawa ziemi dała Się tak łatwo roz- 
szerzać, to w Stanach Zjednoczonych brakłoby 
robotników do fabryk. Dawniej robotnicy za- 
kupywali też farmy (małe folwarki) na zacho- 
dzie i jeśli im nie podwyższano płacy na żą- 
danie, grozili eimigracyą do dalszych stanów. 
Ziemia co lepsza dawno jednak juź jest zajęta 
i kiedy w Ameryce przed trzema laty wybu- 
chło ciężkie przesilenie w handlu i przemyśle, 
tysiące robotników w nędzy żyło po miastach 
a nikt z nich, albo mało kto szedł na zachód. 
Potrzeba kapitału i pracy dwaletniej przynaj- 
mniej, aby posiąśó grunt. A posiadłszy go, ro- 
botnik wyprodakowaó może własnemi siłami 
bardzo małą tylko nadwyżkę potrzeb swoich i 
rodziny. Na opróżnione zresztą po takich emi- 
grantach miejsca wstępują nowi robotnicy fa- 
bryczni — ilekroć emigracya na wieś (w Ame- 
ryce tylko istniejąca) na większą pojawia się 
skalę, wzrasta liczba urodzin i ich nadwyżka 
nad zejściami, przybywa więo konsumentów. 
Szybko nie można podwyższyć produkcyi rol- 
niczej, jak n. p. produkcyę Żalaza, lub cukru; 
stosunek konsumcyi do produkcyi zboża jest 
prewie stały, ze wzrostem produkcyi wzrasta 
także konsumoya. Nie było jeszcze roku, w 
którymby na całym świecie urodzaje były tak 
wielkie, aby na dwa lata z jednego sprzętu star- 
czyło zboża. Jeśli istuieje konkurencya Za- 
morska to nie dzięki hyperprodukoyi, ale tylko 
skutkiem lepszej organizacyi handlu amerykań- 
skiego zbożem, szybkości obrotów, łatwości Kre- 
dytu it. d. Przez lat dziesiątki ekonomiści 
straszyli nas niemożliwością wyprodukowania 
tylu środków żywności, żeby ich starczyło dla 
powiększającej się naturalnym biegiem ludności, 
oałej ziemi (np. słynny ekonomista Maltbus). 
Teraz odwraca się tę teoryę 1 wmawia Się nam, 
że za wiele produkuje się zboża. 

Obie teorye są fałszywe. Nie w produk- 
cyi leży wina stosunków, Ale w obiegu dóbr i 
w ich rozdziale. 

Kraje, które są przewśżnie fabryczne i bo- 
gatsze mogą o wiele więcej konsumowaóć zboża. 
W Prusiech w r. 1847 ludność konsumowała 
28 kilogramów pszenicy na głowę, w samym 
Berlinia w tym samym roku 84 kilogramów na 
głowę, w r. 1857 w Prusiech 55 kilogr., w Ber- 
linie 120 kilogramów. Takie ogromne różnice 
konsuncyi spotkać możne w każdym kraju. 
Przemysłowcy pracują systematycznie nad tem, 


Austryi i Król Węgier niech żyje! Niech żyje Oe- ; żeby mieć tanie zboże dla swych robotników i 


sarzowa i Królowa Elžbieta!“ 


imie oglądają się woale na położenie producen- 


Zachód > 


tów zboża, ginęcych w walce konkurencyjnej 


nie rolnika z rolnikiem, ale rolnictwa z kapita- 


Wachód słońca g. 6 m. 6 
m 5 u 


Długość dnia g, 11 m. 14 


30 Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 


tron Wszechmocnega, aby Bóg utrzymywał, 


J Waszej Cesarskiej Mości i zasyła modły przed 
| 


łem ruchomym. Gdyby produ*enci zbożs, (któ- j cchraniał i uzazniał dom Habsburgów“. 


rych w Anstryi jest 60 pros. całej ludności) 


Ks. biskap Malo z Lugano mówił o zgu: 


mogli odżywiać się tak, jak się odżywia naród | bnej działalności wolnomularstwa z szozegól- 


f:ancuski, 
wcale na wywóz. A i z Rosyi nawet nie wiele 
wywozióby można. 


Elastysznosó w konsumoyi | o godzinie pół do 1. 


nie byłoby zboża z całej monarchii | nem uwzględnieniem Szwajcaryi. 


Jeneralne zgromadzenie zamknięte zostało 
Po poładniu od godziny 


zboża, redukowanie potrzeb do minimum umo: | 4 do 7 cdbywały się posiedzenia sekcyi, któ- 
źliwia tylko wywóz zboża z krajów jako tako ; rych jest cztery. Pierwszą : wolnómularska nau- 


zaludnionych. Konkureacys Ameryki jest kon- 
kurencyą sytego z głodnym. Niemcy, Frenocya, 


ka, druga: wolnonularska akcys, trzecia: mo- 
itwy, Czwarta: antymasońska akoya. Obrady 


Anglis, Holandya, Belgia, Dsnia i Skandyna- | kongresu toczą się w językn włoskim i francu- 
wia sprowadzają regularnie sboże. Mają one in- | skim Sekcya czwatta uchwaliła międzynarodo- 
ne środki utrzymania swej ludności. Kraje do- | wą organizacyę przeciw welaomularstwu z ten- 
siarorające im tego zboża ,. ścierają się między | tralną siedzibą w Rxrmie, propagandę przeciw 
sobą a zarazem podcinają byt ludności rolniczej | masoneryi za pomożą poguleraych broszur i 
importujących krajów. Jest to sytnacys niemo- | publicznych rgromadxeń, udsislanie medali i na: 


źliwa. 


gród za najlepsze dzieła przeciw wolnomu- 


Na kongresie rzucono myśl unii ołowej | lerstwu. 


państw środkowej Europy przeciw rosyjsko- 


Dziś wieczorem dla członków kongresu 


amerykańskiej konkurencyi. Francuski delegat | koncert w Oratorio Vescovile. Jutro po pola- 
Gustaw Molinari opowiadał, śe idei takiego | dnin wielka procesya, na którą tłumy ludności 


związku oełowego podjętej 
przez Frannyę, Holandyę i Bilgię sprzeci- 
wil się Bismerk. Dziś byłsby ona znowa na 
czasie. 

Niestety, z wywodów innych exzłonków 
kongresu pokazało się, jak traduo byłoby dojść 
do porozumienia w podobnym związku cłowym. 


Matlekovich był nawet zdania, że cłami rolni- | się do 


czej produkcyi chronić nie możne, a fren- 
ouski delegat Sagnier zaprotestował wrez prze- 
oiw ołowemu związkowi, który Francyi zasako- 
dziłby tylko. 

Tak więc kongres do żadnych dodatnich 
nie doprowadził rezultatów. Pozostaja i nadal 
chronić się włesnemi siłami i w traktatach han- 
dlowych wywalozać ułatwienia dla zbytu pro- 
duktów rolniczych , w polityce saś taryfowej, 
w organizacyi stowarzyszeń rolniczych, w stwa- 


już w roku 1878 į przybędą z okolicy oscbnemi pociągami. 


Sej.nik relacyjny. 
Stanisławów 30 września. 

„ „W niedzielę w sali teatralnej odbył się 
sejmik relacyjny posła Hofmokla, zaliczającego 
posłów w Kole polskiem' opozycyjnych. 

Poseł Hofmokl nasrkicowawszy ogólny za- 
rys sytuacyi parlamentarnej, poruszył kwestyę 
zasady solidarności Koła polskiego. Oswiadczył 
się mianowicie za nią, równocześnie jednak żę- 
da i jest zwolennikiem reformy statutu Koła. 
W sprawach krajowych i narodowych, soli- 
darność ta jest bezwzględnie, jego 
zdaniem, potrzebna, w rzeczach jed 
kraj nasz i społeczeństwo nie obchodzących, 

owinno się zostawić każdemu z posłów swobo- 


! iki : p 
rzenia banków, umożliwieniu kredytów itd. na- | dę zupełną ; paragraf 11 statutu Koła powinien 
strączać rolnikom środków ochrony i rozwoju Í więc zostać zmienionym, & to tem więdsj, że 


handlu wewnętrznego. 

Systemem handlu wolnego, który fabry- 
kanci doradzają w zakrerie rolnioiwa, choć die 
siebie żądają premii eksportowych i ceł ochron- 
nych i nowych linii żaglagi; systemem wy- 
godnego laisser taire laisser passer nie załatwi 
się najbardziej dsis piekącej kwestyi ekonomi- 
cznej. Pokazują nam Avglig, i zwracają u- 
wagę. na nią ci sami publicyści, którzy nia 
dość mieli słów goryczy za zarwanie stosunków 
z Rumunią, którzy chcieliby każdy fant žela- 
za pod specyalną opiekę oddać ministra han- 
dlu. Anglie nie ma ceł zbożowych ! A więc u- 
rządzimy się tak samo? Szkoda że w Anglii 
z ogólnej liczby ludności rolnicy pracujący 
przy ziemi wynoszą tylko */s część, a robotni- 
oy fabryceni *,. A przecież Anglia swojego 
rolniotwa jeśli nie ołami to premiami broni. 
Wiadomo, że rząd wyznaczył na premie rolni- 
cze roczną sumę 24 milionów zł. To chyba coś 
znaczy w gospodaratwie kraju, który żyje głó- 
wnie z dowozu. A. jednak nie pomaga. Od 
20 lat spadł obszar roli w Anglii o 2,140000 
akrów (roli pod pszenicą o 1,900.000 akrów). 
W samym roku 1895 obszar roli pod pszenicę 
zmniejszył się o 510.000 akrów. Zmaczenie tego 
ocenimy, gdy uwzg!ęduimy, że cały obszar roli 
wynosi 16 milionów akrów. Więcej niż 3 proc. 
ubytku w jednym roku. Oto błogosławione skutki 
wolnej konkurencyi. Role zmienia się na past- 
wiska i parki. Zdaje się, że ideałami niektó- 
rych ekonomistów jest zalesienis podobne całej 
Austryi. 


Kongres antimasoński. 


Trydent 26 września. 
W dniu dzisiejszym otwarty został kon- 
gres antimasoński wśród nader licznego u- 
działu nozestników, tak duchownych, jak świe- 
ckich. Z wybitniejszych osobistości przybyli: 
ks. Löwenstein, ks. Ferraud Gonzaga, hr. Con- 
salvi, hrabiowie: Sohaffzotsch, Hompesch, Ga- 


wszystkie kluby w Radzie państwa statuty 
swoje w tym duchu zmieniły. Potrzeba rewi- 
zyi statutu zachodzi tem większa, że skład par- 
lamenta i Koła polskiego skutkiem nowej ordy- 
nacyi wyborczej, zmacznia się zmieni, wejdą 
nowa żywioły, posłowie z piątsj kuryi, krol 
się nawet na utworzenie drugiego klubu pol- 
skiego. 

Omawiając prace parlamentu w ubiegłych 
miesiącach, wapomniał mówca o wniosku Kai- 
zla, tyczącym opustów podatkewych dla lu- 
dności najuboższej, za którym przemawiał 
wspólnie z Potoczkiem , ks. Chotkowskim i ks. 
Pastorem w Kole polskiem, ale zazrzyczano go. 
Wniosek upadł nie dlatego, żeby był nieracyo- 
nalnym, ale z powodu, że postawił go opozy- 
ayonista młodoczeski Kaizl. 

Nowa ordynscya wyborcza — mówił dą- 
lej p. poseł — nie zadowoliła żadnego ze stron- 
niotw, ale kakdy czuł, że zmiana jest konie- 
ozna. Ordynacya ta kraj nasz krzywdzi, nie 
mamy tylu posłów, ila się nam należy. Poseł 
Hofmokl nie wyobraża sobie, jak wybory z pią- 
tej kuryi w praktyce będę wyglądały. Zdaniem 
mówcy, należyło wobec saukcyonowania już 
nowej ustawy wyborczej parlament obesny roz- 
wiązać. Zadania Izby terśźniejszej się skończy” 
ło. Wobec ważnych zadań oczskających parla- 
ment, ugody z Węgrami, ustaw podatkowych, 
regulacyi waluty etc, należało Izbę nowemi 
siłami odświeżyć. Obacnej Izbie nie rokuje po- 
sel długiego życia. Oaesi będą stawiali silną 
opozycyę i doprowadzą do rozwiązania Izby. 

Przechodząc do przyszłych prao parlamen- 
tarnych, mówca wyraża obawę, czy ustawa o 
swojsxczyźnie z powodu oporu posłów « miast 
przejdzie, saś o noweli do ustawy przemysło- 
wej powątpiewa, czy do uchwalenia jej przyj- 
dzie z powodu, że parlament ma być nieba- 
wem rozwiązany. Najwyższem zadowoleniem 
przejmuje posła projekt ustawy o wolności wy- 
borozej, a to z powodu niesłychanych nadużyć, 
jakich świadkiem była Gtalicya przy ostatnich 


len, Schulenbucg. biskup Sohneider z Wiednia, , wyborach do Sejmu. Poseł Hofmokl nie poj- 


jako przedstawiciel ka. kardynała Gruschy, pa- i muje npozycyi 


gwałtownej nisktórych sfer 


tryarcha z Carogrodu, biskup z Brixen, kilku | przeciwko ruchow: Indowamu. Diaczego nie ma 


arcybiskupów i biskupów i wielu prałatów. 

O pe 8 rano odprawił w katedrze dla 
uczestników kongresu cichą mszę ks. biskup 
Valnesi z Trydentu. Następnie odbyło się w 
seminaryum o godz. 10 pierwsze inauguracyjne 
posiedzenie kongresu rozpoczęte odśpiewaniem 
„Veni creator spiritna*. Zgromadzonych powi- 
tal książą biskup Valussi mową w języku wło- 
skim, w której wyraził nadzieję, iż prace kon- 
gresu będą równie zbawienne dla chrześcijań- 
stwa i Kościoła, jak niegdyś prace soboru w 
Trydencie. Następnie prezydent rzymskiego 
centralnego komitetu Aliata powitał kongres 
w imieniu miasta Rzymu i wzniósł « entu- 
zyazmem powtórzony okrzyk na czaść Papieża 
Lsona XIII i Cesarza Franciszka Józefa. 

Z kolei przystąpiono do wyboru prezy- 
dyum. Prezydentem został wybrany Karol ks. 
Lówenstein Wertheim, wiceprezydentem hr. Pa- 
gannzzi. £ 
Odozytano następnie znane brawe Ojos 
św. do Alliaty, poczem ks. biskup - sufragan 
Schneider z Wiednia powitał kongros w imie- 
niu ks. kardynała Gruschy, który polecił pu- 
blioznie oświadczyć, iż zgodnie z całem zgro- 
madzeniem przekonany jest o nagłej potrzebie 
ostatesznego odparcia coraz gwałtowniejszych 
ataków wolnomularstwa przeciw tronowi i olte- 
rzowi. Ks. Lówerstein podał następnie do wia- 
domośsi długie pismo hr. Zichyego, solidaryzu- 
jące się z intencyami kongresu. 

Zgromadzenie uchwaliło wysłać telegramy 
z wyrazem hołdu Papieżowi i Cesarzowi austry- 
ackismu. Telegram do Cesarza opiewa: „Pierw- 
szy kongres antymssacński, zgromadzony w Try- 
densie dla zwalczania wspólnego wroga tronu 


chłop stanowić i radzić o sobie? Wszak a naj- 
lepszym skutkiem zasiadają w sejmie czeskim 
chłopi, których wnioski i poprawki z aplausem 
bywają przyjmowana. Opozycya ta na nio się 
nie zda. Mamy jut w kraju dwie organizacye 
ludowa: „Związek chłopski*, cieszący się po- 
paroiem duchowieństwa i tyle zarzutów na sie- 
bie ściągająca stronnistwo ludowo - demokraty- 
czne. Zle robią ci, zdaniem p. Hofmokla, któ- 
rzy wykrzykują: „Winien Stapiński, ten lub 
w!“ to jest puste gadanie, ale iść między lud 
potrzeba, zrozumieć go i nim się opiekować. 
Rusinów żal panu Hofmoklowi. Mają 4 po- 
slów, każdy zaś z nich do innej należy partyi. 
Mówiąc o ruchu robotników, wyraża się 
a uznaniem o ich organiwącyi, oraz wytrwało- 
ści, ale zresztą „spokój publiczny z ich strony 
zagrożonym być nie może, mamy bowiem silny 
rząd i pułk wojska na utrzymanie porządku 
wystarczy". Następnie omawiał p. Hofmokl sze- 
reg przyszłych prac parlamentarnych i i 
opinię, śe w ugodzie z Węgrami prawdopodo- 
bie Cesarz będzie musiał rozstrzygać. ' 
Nastąpiły interpelaoye. Pierwszą z nich 
postawił księgarz p, Doboszyński w kie- 
ranku kwestyi solidarności Koła polskiego i do- 
magał się od posła, eżeby solidarność ta w ni- 
zam nie została zachwianą. Ke. kanonik E i- 
selt zapytywał, jakie korzyści odnicsą miasta 
z reformy podatkowej, robotnik Kullman n 
za$ przemawisł za projektem ustawy o swoj- 
szozyźnie, domagając się, ażeby koszta szupa- 
sowe poncsiło państwo, a nie gminy; następnie 
zwrócił się przeciwzo dwom pozycyom budźe- 
tu, mianowicie przeciwko funduszowi dyspozy- 
cyjnemu i subwenoyi ue wyścigi, wskazując na 


i ołtarze, składu zapewnienie najgłębszej czcij krocie tysięcy analtabetów w kraju i mrących 


wnością mówił następnie o Kola polskiem, któ- | rów? Ozy pioruny spadające z nieba? osy ogień, 
re wykluczyło Lewakowskiego za złamanie so- ! podłożony ręką abrodniarza ? Czy moża jskie 


lidarności. Mowoa żąda, ażeby poseł Hofmokl 
solidarność x Kołem takiem zerwał i s niego 
wystąpił. Wreszcie zapytuje posła, czy jest 
skłonnym upomnieć się w Kole lub w Izbis o 
prawa wyborców, zgromądzania się, a to z po- 
wodu rozmaitych zakazów odbycia wieców. 

P. Doboszyński domagał się, by Ko- 
ło polskie upomniało się o krsywdę wyrządzo 
zj krajowi naszemu z powodu pomijania Pola- 
ków w najwyższych urzęda”h, czego najlepszym 
dowodem organizacya ministerstwa kolejowego. 
„Zachodzi słuszna obawa, że w konsekwencyi 
duch krzyżacki kolejami do naszego kraju wtar- 
gnie i tu się rozpanoszy*. 

Ks. kan. Eiselt interpelował w sprawie 
zamierzonej regulscyi płac urzędniczych i ró- 
żniay, jaką projekt czyni pomiędzy nauczycie- 
lami szkół średnich w stolicach a na prowin- 
oyi, na szkodę tych ostatnich. luterpsiant żąda 
od p. Hofmokla nującia się za tą krzywdą nau- 
czycielstwą. 

Adw. dr. EKiiasz Fischler mówił o 
reakcyjnym projekcie reformy sądownictwą. Nie- 
zaleśnosó stanu Będziowskiego jest zagrożona. 
Projskt pozwala na dowolne przeniesienia sę- 
dziego, co dotychczas nie było dozwolonem. 
Jest to postanowienie, sprzeciwiająca się usta- 
wom zasadniczym. Mówaa interpeluje posła 
Hofmokla jakia stanowisko wobec tych niepo- 
żądanych nowalij zajmie Koło polskie. W kwe- 
styi solidarności Koła polskiego oświadcza się 
mówca stanowczo za zmianą statutu i pozosta- 
wieniem wolnego prawa głosowania członkom 
Koła w sprawach kraj nasz i naród nie doty- 
kających. 

Rcbotnik Kullmans domaga się *po- 
stawienia interpelacyi w Izbie, w sprawie od- 
rzuconego przez starostwo stanisławowskie re- 
kursu o wybory delegatów do powiatowej Kasy 
chorych. Odrzucenie to miało nastąpić bez 
przesłuchania podanych świadków. 

Nauczyciel ludowy p. Skliwa żądał dla 
nauczycieli ludowych legitymaocyi kolejowych, 
uprawniających ich do zniżki jazdy koleją, o- 
ras zrównania nauczycieli wobec prawa kar- 
nego z urzędnikami państwa, na wypadek na- 
padów, zdarzających się w szkole i stawiania 
im przeszkód w wypełnianiu obowiązków po- 
wołania. 

Adw. dr. Zins oświadcza się za zacho- 
waniem dotychczasowej zasady solidarności 
Koła polskiego, która mu głos decydujący w 
sprawach ogólno państwowych zapewnia. Zda- 
niem mowcy, wolność usunięcia się od głoso- 
wania, jest wystarczająca. 

Odpowiadając na interpelacye te i żąda- 
nia, poseł Hofmokl zastrzegł się przeciwko udzie- 
lania mu jakichkolwiek informacyj i wskazó- 
wek, bo tych nie przyjąłby; co do solidarności 
Koła, oświadcza się za nią, ale także za rewi- 
zyą statntu; zachodzi bowiem obawa, że nie 
wszyscy nowi posłowie do Koła wejdą; co do 
wykluczenia posła Lewakowskiego, mówca na 
posiedzeniu owem Koła polskiego nie był, ob- 
jaśniono go zaś, że poseł Lewakowski sam się 
wykluczył, skoro regulaminowi obowiązujące- 
mu się nie poddał. Mówca z Koła polskiego 
nie wystąpi. Przeciwnym jest funduszowi dy- 
spozysyjnemu i wyścigowym subwencyom, nie 
głosował za nimi, ale sam nic zrobić nie może, 
pozycye te istnieją także w budżetach innych 
państw. Tak samo byłby może przeciwnym wy- 
datkom olbrzymim na wojsko, „ale za to ma- 
my od lat 30 spokój i idzie ku lepszemu." Nie 
przyrzeka wcale wnieść interpelacyi z powodu 
zakazu zgromadzeń przez starostów galicyj- 
skich, bo Koło polskie na to mu nie pozwoliło, 
„narażać si; zaś nie chce,“ O pokrzywdzeniu 
Polaków w awansie kolejowym wie, jekkol- 
wiek zapewniano go, że są tam Polacy, ale O 
niemieckich nazwiskach (wesołość); dodaje jako 
ilustracyę, że w ministerstwach w ogóle, wszyst- 
kie wyższe posady obsadzone są przez Niem: 
ców i Czechów. Dotychczas v. p. w minister- 
stwie spraw wewnętrznych nie było nikogo, 
ktoby mógł jakiś „kawałak* na polskie prze- 
tłómaczyć. Kwestję obsady posad w minister- 
stwach należy zostawić rządowi obecnemu. Rc- 
botników, z kłopotami ich o powiatową Kasę 
chorych odsyła na drogę rekursów, w sprawie 
zaś pokrzywdzonych przez projekt regulacyi 
płac urzędniczych profesorów gimnazyalnych, 
w Kole mnóstwo leży już petycyj i stan nau- 
czycielski ma bardzo tęgich w Izbie obrońców. 
Sprawa legitymacyj kolejowych dla nauczycieli 
ludowych, jeszcza za prezydentury p. Biliń- 
skiego upadła, co do stanowiska prawnego ich, 
rzecz już została przesądzona. Z wniesionych 
rezolucyj urhwalono jedyną, iżby koszta szu- 
pasowe przenieść z gmin na państwo 

Na wniosek p. Milerowicza, który za- 
znaczył, żs „miasta nasze pomimo bardzo nie- 
sprzyjających stosunków, przechowują zawsze 
czystą ideę demokratyczną i pozostają jej wier- 
ne*, uchwaliło zgromadzenie jednogłośnie po- 
słowi Hofmoklowi wotum zanfania. 


Propozycya 
nowego sposobu asekurowania sią od ognia. 
I 


Kraków 30 września. 
Chcę tu stanąć w obronie pewnej kobiety, 
włościanki, którą jeden xe sprawozdawców 
dziennikarskich nazwał niemądrą za to, że, po- 
mimo udzielanych jaj przez kogoś tam rad, niə 


zaassknrowała budynków swoich od ognia, & {pot 
obeanie budynki te, przy większym pożarze | CYŁ, 


we wasi, spaliły się, i właścicielka, jako nieza- 
asekurowana, wynagrodzenia za szkodę nie 
dostała, 

. _. Sądzę, że nietylko ów sprawozdawca, ale 
1 wielu innych, którzy ją namawiali, lub to 
namawianie słyszeli, po tym pożarze myśleli o 
kobiecie, że niermądra, bo dobrej rady nie usłu- 
chsła, a sam namawiający może nawet powie- 
dzial: „dobrza ci tak! nie usłuchałaś mnie, więo 
teraz masz! budynki ci się spaliły, a ty nie 
dostaniesz ani centa; drugi raz życzliwej a mą- 
drej rady słuchaj! 

Tak to zwykle bywa, gdy się mówi o 
czemś po fakcie; więć tek nie darmo ustaliło 
sią przysłowie: „Mądry Polak po szkodzie.“ 
W tym jednak wypadku, o którym tu chcę 
mówić, zdaje mi się WJ padnie odwrotnie, bo 
zaraz dowiodę, że, pomimo rzekomo mądrych 
rad, udzielanych owej kobiecie przed pożarem, 
i pomimo wydrukowanego na nią wyroku, że 
była niemądrą, a co więcej, W tym swoim upo- 
rze nieasekurowania się, była ($wiadomie oz 
bezwiednie — juk tego nie wiem) idealnie do- 
brym sąsiadem innych domów we wsi — była 
prawdziwie dobrym ozłonkiem swoje] gminy. 

Przystępuję do wyjaśnienia: Przedewszyst- 


y | szans 


kiem, trzeba sobie odpowiedzieć na pytanie, | 


sksplozye wulkaniczne lub w zakładach prze- 
mysłowych powstające? Nie! Zdarzają się 
wprawdzie pożary i z tych przyczyn — ale to 
są wypadki rsadkie, wyjątkowe, których za 
ogólną regułę przyjąć nie można. Ogólną, pra- 
wie wyłączną i ciągle się powtarzającą od wie- 
ków przyczyną pożarów jest... nieostrożność ! 

Tak jest! ta, zbyt pobłażliwie nazwana i 
traktowajnawada ludzka „nieostrożność*, za któ- 
rą nikt jeszcze nigdy do należytej odpowie- 
dzialności pociąganym nie był, bo to była tyl- 
ko „nieostrożność“, jest przyczyną milionowych 
strat w kraju (statystyka poucze nas, że prze- 
siętnie ponosimy terus strat od pożarów na 
2,480,875 zł. 55 ot. rocznie) bywą często po- 
wodem nieobliczalnych nieszczęść w rodzinie, 
rujnuje całe gminy, cała dwory, całe miasta! 
Ale to trudno! człowiek jest człowiekiem, istotą 
bardzo niedoskonałą, zdolną na każdym kroku 
do najrozmaitszych zboczeń, d» nieoględności, 
do nieprzewidywania, zresztą do niedbalstwa; 
słowem, ozłowiek jest ułomny; gdzież on jest 
w stanie bez przerwy stać na straży ognia, 
który z lada bagatelki, z malutkiej, gdzieś rzu- 
conej zapałki, lub ogarka od papierosa, wszczy- 
na się niepostrzeżenie, a gdy raptem wybu- 
chnie płomieniem, wtedy bardziej jeszcze czło- 
wieka zbija z tropu; odbiera mu przytomność, 
a tymczasem potęguje się tak, że gdy człowiek 
opamięta się, częato ratunek jest już spóźnio: 
nym. To już wada ogólna, na którą dotych- 
cząs lakarstwa nia wynaleziono. A. jest jeszcze 
okoliczność, która tę nie<strożność naszą do pe- 
wnego stopnia potęguje. Jest to fanatyczna 
wiara w dopust Boży. Wierzą ludzie w ogóle, 
że beg woli Boskiej nic się nie stanie, więc 
i rozżarzone węgle zostawiają w chałupie na 
przypiecku, gdzie przed chwilą położyli drze- 
wo dla przesurzenia do następnego paliwa, na 
gorącym piecu zostawiają rozsypane zapałki, 
przy pieou układają dziecko w pierzynce, a 
przyniem drugie małe wroli!piastunki, zamykają 
tak dom i idą w pole lub na zarobek, bo „bez 
woli Boskiej, jak powiadają, nic się złego nie 
stanie.“ A ta właśnie z woli Boskiej wszczyna 
się pożar, peli się dom, giną dzieci, ogień prze- 
nosi się do mA i idzie dalej, niszczy wielu 
za jednego, bo ten jeden nie pamiętał, źe „strze- 
tonego Pan Bóg strzeże.“ 

Oj ta nieostrokność! spotęgowana, czy nie- 
spotęgowana, zawsze jednak szkodliwa i owęsto 
w skutkach okropna! — a cho jak świat stara, 
dotąd wszakże nawet najsmutniejszemi przykła- 
dami uleczyć się nie daje. Pomimo to wszakże, 
człowiek nie choe, sby go jakiekolwiek nie- 
szczęście spotkać miało: — więc i w sprawach 
pożarowych drży przed ogniem, truchleje na 
myśl o zniszczeniu krwawą pracą zdobytych 
plonów, strzeże mienia i życia instynktem sa- 
mozachowawoczeym, 8 tylko w rzeczach drobniej- 
szych, umykających, że tak powiem, z pod js- 
go uwagi, dopuszcza się nieostrożności, która 
wywołaje nieszczęścia wbrew jego woli i ocze- 
kiwaniu. Po nieszczęściu, żałuje, ża był nie- 
ostrożnym, postanawia sobie poprawę, ale, po 
pewnym  czasia stratą przeboleje, zapomni i 
znów jest nieostrożaym jak był przedtem, bo 
to jak w naturze jego, to wada ogólna. 

Gdy więc teraz wiemy, że jedyną i głó- 
wrą przyczyną po$arów jest nieostrożność i że 


nieostrożnośó jest rgólną wadą iudzką (% małe- 


mi może bardzo wyjątkami) tj. że każdy jst, 
a przynajmniej potrafi byś nieosttośnym, weźmy 
dla przykładu, wieś, złożoną ze stu domów wło- 
ściańskich i pomówmy o jej stosunku do spra- 
wy asekuracyjnej: Mamy zatem stu gospodarzy 
z netnry swojej nieostrożnych, a więc mogą- 
cych przez nieuwagę iub niedbalstwo wznierić 
gdzieś ogień, ale jednocześnie ludzi 2 silnie 
rozwiniętym instynktem szmo-zachowawczym, 
którzy strzegą mienia i życia swego troskliwie 
o ile mogą, którzy truchleją na myśl o możli- 
wem zniszozeniu krwawą pracą zdobytych plo- 
nów, którzy drżą przed ogniem, bo wiedzą, że 
on nirzcey wszystko bez wyjatku. 

Z tych stu gospodarzy, zaasekurujmy drie- 
sięciu i zobaczmy, co z tego wyniknie: oto, 
zostanie nam 90-ciu nieostroźnych z wyliczo- 
nymi właśnie przymiotami samozachowawczy- 
mi, a przybędzie 10-ciu, którzy, wskutek za- 
asekurowania się, na sprawę ogniową patrzą 
całkiem obojętnie i którzy z przymiotów swo- 
ich samorachowawozych, zatrzymają chyba tyl- 
ko troskę o własne pów, bo tego życia nie 
zaasekurowali wraz z budynkami od ognia. 

Jakże teraz wyglądać będzie ogólna spra- 
wa pożarowa całaj wioski? Reeox laana, że po- 
zostałych 90-ciu gospodzray będzie musiało oba- 
wiać się ognia jnś nie tyle z powodu własnej 
nieostrożności u siebie, ile racre) od tych 
zsasskurowanrch, którzy zupełnie zanieokali 
wszelkiej ostrożnołci, którzy pozbyli się powa- 
inej bardzo części przymiotu samorachowawoze- 
go i ograniczając go tylko do kwestyi utraty 
wlasnego życia, których pożar nic nia obaho- 
dzi, bo im za niego zapłacą. Ogólne więc szan- 
se pożaru we wsi zwiększyły się o 10 pet. bo 
tyle przybyło szkodliwego dia sprawy pożaro- 
wej elementu w owych ozłonkach zaasskuro- 
wanych. 

I rreczywiście, statystyka wykazać musi, 
że od czasu wprowadzenia w życie towarzystw 
aseFuracyinych, zdarza sią o wiele więcej 
żarów, niż ich było przedtem, bo wszedł szko- 
dliwy element, w formie zaniechania ostrożno- 
soi z ogniem. Gdy zaś dodamy jeszcze wypadki 
dpalania dla zrobienia interesu na asekura: 
co bardo oząsto się zdarza musimy sta- 
nowoczo orzec, że takie, jak się dziś praktykuje 
asekurowanie się od ognia, jest ze wszech miar 
tak dle poszczególnych gmin, jak dla całego 
kraju bezwarunkowo wielce szkodliwem. 

Otób teraz staje się jasnem, że owa tak 
zwana „nismądra* kobieta, która, pomimo na: 
mawiania, asekurowaó budynków swoich nie 
chciała, przełewszystkiem sasługuja na miano, 
jak już powiedziałem, idealnie dobrej sąsiadki 
na miano prawdziwie dabrego ozłonka swojej 
gminy, bo ona, zanomiusjąc o interesie wła. 
snym (jeżeli zaasekurowanie się w ogóle inte- 
resem nazwaó dziś można), nie chciała przez 
zaasekurowanie «ię, t. j- przez nabycie drogą 
do pewnego stopnia legalną, prawa do obo- 
jętności dla sprawy połarowej stać się dls są- 
sadów swych szkodliwą; nie choiała u nich 
wywoływać obawy o siebie, o swoje, jak po: 
wiedziałem, niedbalstwo do pewnego stopnia 
uprawnione, bo u towarzystwa asakuracyjnego 
kupione; nie chciała we wsi swojej powiększać 
pożaru, pomimo, że ten pożar niaj 
Osobiście byłby może nawet na rękę, — byłby 
matergalnie korzystnym. y 

, Ona, ta prosta kobieta, tym „niemądrym* 
swoim czynem, dowiodła, że obowiązki członkę 
społeczeństwa pojmuje skrupulatniej aniżeli całą 
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ża pojmuje je lepiej, aniżeli samo nasze dzisiej- 
sze prawodawstwo Bo jakkolwiek prawodaw- 
stwo, pod naciskiem wciąć zozwśiajczci się i 
rozszerzających wyrargów osobistych praw ozlo- 
wieka, zrauszonem niejako było do nadania 
człowiekowi zupełnej wolności osobietej, — to 
jednak ta wolność osobista, zdaniem owej „ule. 
mądrej“ kobiety, nie może się posuwać do tych 
renio, aby człowiek miał prawo świadomie i 
legalnie stawać się szkodliwym drugiemu; a 
teki wlaśnie «:assekurowany od ognia świado- 
mie i legalnie staje się szkodli „ym dla sąsiada 
bo bezpośrednio przerzuca na niego pożar, 
wszozęty u siebia x powodu kupionego niedbal- 
stwa, staje się szkodliwym dla osłej gminy, bo 


i ten drugi stłumić oguia może nie potrefi i o~} 


gień pójdzie dalej, — staje się szkodliwym dla 
całego sołeczeństwa i kraju, bo przyczynia się 
do emniejszenia bogactwa krajowego przez świa- 
dome i legalne tolerowanie swojej wady nies 
ostrośności, 

Rzecz doprawdy dziwna i trudna do wy- 
tłómaczenia, dlaczego rząd obowiązany w pierw- 


szym rzędzie do bronienia interesów całego kra- | dbalstwo płacił; nie ubożmy kraju, nie uwodź: | obrącz. 


ju, a nie jednostek, uprawomocnił spekulacye 
prywatnych towarzystw asekuracyjnych da wy- 


gody jednostek asekuraoyjnych (nawet nie dla |se wygranej, ze stanowiska ogólnego interesu 
wygody asekurowanych jedaostek, co dalej ta- | kraju są żadne i niemożliwe, a ze stanowiska 
kże dowicdę) a na wyraźną szkodę społsozeń . |interesu jadnoatek są dalako mniejsze od szans | 
stwa i z tak kolosalnym ubytkiem bogactwa | zwykłej loteryi; powiadzmy sobie, ke tak kraj 


krajowego, jaki sią okazał z powiększenia liczby 
pożarów wskutek wprowadzenia do społaczeń- 


stwa tej poniekąd obojętności dla pożarów. Je- | ozenie się od ognia uorganizujmy w ten spo- 
żeli rząd wydaje ustawy o pijaństwie w celu |sób, aby ono nie demoralisująno jak dziś dris- 
zapobieżenia nieszczęściom x opilstwa wynika- | łało na nas, lecz aby przeciwnie, ożywiało na- 
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głodem nanczycieli ludowych. Z całą gwałto- jaka jest w ogóle kardynalna przyczyna poża- | rzesza towarzystw asekuracyjnych ; oo więcej ;w ten sponób trwonić grosz, w dzisiejszych 


czasach zdobywany nia łatwo? Podatków pła- 
cimy sporo, rat do płacenia w różnych ban- 
kach mamy bez likn, a tu jesgcza asekuracya, 
w zasaduie — jsk dowiedziono wyżsj — nie- 
zmiernie dla kraju i jednostek sxkodliwa, po- 
chłania miliony krwawym potem zdobytych 
środków ! Oóż dziwnego że kruj w biedzie, je: 
żeli całe jego bogactwo zabierać będą kasy 
rządowe, bankowe lub jakieś prywatas, na 
wyzysk i niedołęztwo nasze obrachowane ? Nie 
powinniśmy być tak dalece leniwi i bezradni, | 
abyśny przynajmniej z asekuraqyą nie mogli 
sobie poradzić sami, baz pomocy narzncająsych 
się nam pośredników. Asskurowaó sią od o- 
goia musimy, na to nie ma rady, bo nie-zozą. 
foim jak to mówią, chodzą po ludziach, więc | 
trzeba się od nich bronić; als nie róbmyż tak| 
nierozsądnie, jak dotąd robiliemy i robimy $ 
nie powiększajmy liczby pożarów przez poje. | 
dyńcze ua wgrywki asekurowanie sią jedno- | 


kami i dzierżawcą Spirmanem, udał się komi- 
zarz na pastwisko, aby je dzierżawcy oddać, 
Aliści ledwis na gruncie stanęli, ozwały się zno“ 
wu dzwony, a na to hasło, jak z rod ziemi, 
wyrósł narax na pa:twisku tłum a'brzymi dzie” 
ci, bab i mężozyzn. ! 

„Wachmistrz dowodzący pusterunkiem roz 
sławił żandarmów d koła zajętego pod dzierża” 
wę grantu, sam zaś wysunął się naprzód i we” 
zwał tłum do rozejścia się. „To nasze pastwi* 
sko, nie damy go!“ — odpowiedział tłum i 
padł ku żandarmom. Któraś z niewiast zelżyła 
komiserza, a przestraszony dzierżawca umknął: 


poczęły się przedziarzó wyroatki, baby i chło” 


lazłszy się na pastwisku, każdy padał plackiem: 
Całe pastwisko pokryło się rozkreyżow:nemi 


ciałami Husliczan. Tymczassm jęczeły dzwony, | 
kobiety uderzyły w lament, a każdy do ziami | 


jakby przyród. Na nio wszystkie wezwania, n% 


Tymovasem pomiędzy posterunki żandarmskie | 


pi i wnet zaroiło się pastwisko od ludu. Zna | 


stek, pragnących do reszty rozleniwić swoją | nic spędzania z miejsc leżących. I znowu uda- 


ovujność w strzeżenin własnego inienik, a rzy- | ramniono czyniuość urzędową  Żandarmi od” | 


hających ma to, aby ktoś drugi sa ich nie- | stąpiji, lud został na ziemi, trzymając się je] 


Preyznają obwinieni, że wszyscy tam by- 
| ale te biegli tam, aby biae „Sj „ił 
sności, semi, z niczyjej namowy. 

| A Winsg tego zbiegowiuka w pierwszej li- 
„nii robi akt oskarżenia rodzinę Zaklińskich, 
zwykłe | | którą na dzwonioy n. alarm dzwoniącą żąa- 
jek i jednostki, to tylko mają przez pożar tra- stano. 

ció, co faktycznie pochłonia ogień, 8 zabezpie- ' Rozprawa potrwa jeszoze dwa dni. Powo* 
| lano do niej 16 świadków. Mieszczanie oskarżeni, 
| którzy nie sądząc. aby rozprawa kilka dni trwała, 
wybrali się do Stanisławowa bez zapasów ży- 


my się fałszywymi dowodzsniami o wrzsko-| 
mych korzyściach z takiej asekuracyi, bo szan- 


jącym, chocia nieszczęścia ts są prawie indy- | szą czujność, a ostrożność potęgowało. Sposób | wności, skarżą się obecnie na głód. Wniesio- 


widualne, bo kończą się najwięcej na dotyczą- | na to jest i to sposób wcale mia trudny, po- 
cej rodzinie, jeżeli bierze w knratslę dom cho- | trzeba tylko trochę energii i dobrej woli. 


lerą dotknięty aby zapobiedz przeniesieniu cho- 
roby do sąsiada, jeżeli nawet psy musimy trzy- 
maó ne uwięzi, aby sąsiada lub przechodnia nie 
gryzły, to doprawdy nie można pojąć dleczego 
człowiekowi przez zaesekurowanie stało się 
wolno przestać być ostrożnym z ogniem, który 
większe i szersze niż opilstwo, straszniejsze niż 
cholera, boleśniejsza niż ukąszenia psa straty 
dle jednostek tak bardzo osęsto, a dla kraju za- 
wsze sprowadza. 

Może mi kto powie: „hola, panie obrońco 
pomówionej o niemądrość kobiety! Ważó pew- 
nie nie wiesz, że towarzystwa asekuracyjne Nie 
upoważniają przecie do zaniedbywania ostroż- 
ności s ogniem, że przeciwnie, one asekurują- 
cych się do ostrożności zobowiązują; © nasze 
krakowskie towarzystwo w $ 30 statutu nawet 
odmawia wynagrodzenia ra pożar tym, któ- 
rzy się dopuścili rażącej nieostrożności i nied- 
balstwa*. o 

— Prawde, odpowiem mu na to, najzupełniej- 

szą prawda! Wiem otem, i nawet dobrze to ro- 
zumiem. Gdyby towarzystwa asekuracyjne po- 
dobnego zastrzeżenia nie robiły , — dowiodłyby 
przez to, że interesu swego nie pojmują — boć 
dla nich byłoby lepiej gdyby budynki zaaseku- 
rowane nie paliły się nigdy. Ale pomimo to 
jest faktem niezaprzeczonym, że sama ostroż- 
ność po zansekurowaniu sią słabnie — a poczn- 
cie potrzeby tej ostroźności znika prawie zu- 
pełaie. Wiedziało o tera towarzystwo aseknra- 
cyjne krakowskie, skoro, obowiązują w sta- 
tncie do ostrożności, mówi tylko o nieostroź- 
ności „rażącej*— a zwykłą, codzienną niej- 
strożność pomija — be wie, że nawoływanie 
do niej po zaasekurowaniu na nio się nie 
przyda. 

Słowem, nie potrzeba dalszych badań i 
nie potrzeba więcej przekonywających dowo- 
dów, że dzisiejszy sposób asekurowania budyn- 
ków od ognia powiększa liczbę pożarów. a za- 
tem powiększa biedę w krajn; — poddaje nie- 
bezpieczeństwn tych obywateli, którzy aseku- 
rować się nie mogą lub niechcą; a aseknrowa- 
nych obywateli demoralizuje lub niekiedy do 
zbrodni nawet zachęca. 

Ale przejdźmy tarz do samych zaaseku- 
rowanych; — zobaczmy, czy odnosi korzyść 
materyalną ten, który budynki swoje aseku- 
ruje od cgnia w dzisiejszem któremkolwiek to 
warzystwie asekuracyjnem ? — i jaką jest ta 
korzyść? Miałam sposobność przestudyować je- 
den, bardzo stosunkowo niewielki, komplet u- 
bespieczenia budynków w naszem Krakowskiem 
towarzystwie wzajemnych ubazpieczeń z osta- 
tnich czasów za lat dziawięó z rzędu — więc 
cyframi dopomódz do motywowania nie sawa- 
dzi: W owym komplecie asekurowanych było 
przeciętnie 147 badynków dworskich rocznie ; 
premii asekuracyjne] od tych budynków pła- 
cono rocznie (po potrąceniu zwrotów tj. pła- 
oono netto) lpo 682 zł. 47 ct, czyli za lat 9 
zapłacono 6142 zł. 23 ot. Woiągu tych 9oin lat 
zdarzył się w tym komplecie jeden pożar bu- 
dynku ubezpieczonego na kwotę 1200 zł. za 
który przyznano wynagrodzenie 760 zł.; po- 
trącając zatem tę kwotę od ogólnej sumy sza- 
płaconej premii, wypadnie, ża zapłacono bez- 
powrotnie na rzecz towarzystwa asekuracyj- 
nego zł. 6382 ot. 23. 

Gdyb opłwapi roczną premię asekura- 
cyjną składano nie do towarzystwa asekura- 
cyjnego, lecz do kasy oszczędności na 4 prot., 
to po dziewięciu latach przy dopisywaniu pro- 

| centów do kspitału, jak to zwykla się robi, Go 
pół roku — od sumy 6142 gł. 23 ot. przyro- 
ełoby procentu 1357 zł. 02 ot, to znaczy, że 
wypadek pogorzeli można by było zabonifiko- 
wać kwotą 760 zł. z narosłego procentu, kapi- 
tal zaś zostałby nietkuiętym, a i procentu je- 
szozə zostałoby zł. 597 ot. 02. 

Wyxód rachunkowy dla asekurującego 
się nie świstny, ale Jakżeby mogło być inaczej? 
Pocoby powstawały towarzystwa asekuracjne, 
gdyby nie widziały w tem matemat;oznie pe- 
wneg., a wcale CO do zysków przyzwoitego 
interesu. Wina tylko nasza, ka nieumiejąc go- 
bie sami radzić w potrzebach życie, powoduje- 
my sią lada prop?zyYCyYĄ, przyjmujemy na sie- 
bie ciężary nieraz nie licujące ze stanem na- 
szej kieszeni, nia obrachowawszy szans strat 
łab korzyści, opłacamy wmówione w nag bsz- 
pieczeństwo, bo się lenimy gruntownie zbadać 
sytuacyę, lenimy się Myśleć, a jeszcze bardziej 
lenimy się działać. Nisch tem inni myślą i 
działają za fanie, & ja zapłacę, — oto regule 
nasza prawie ogólne; ale czy wystarczy nam 
w aoha na opłacenia osłej naszaj bezradności, 
gdy się ona z każdym dniem wzmagać będzie? 
Asekuruiemy się w różnych towarzystwach, 
płacimy pieniądze, aby zdobyć sosie san spo- 
kojny o jutro, i splmy spokojnie, e pisniądze, 
zdobyta ciążką praCĄ, może z ujmą bardgo wa- 
śnych potrzeb na razie, ugrzęzły gdzies w ka- 
sio prywatnej, obsej I tylko w razie pogorzeli, 
jakaś część procenta od tych pieniędzy zwra- 
caną nam bywa, a kapital, z resztą procentu, 
przepada bezpowrotnie. 
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ny przez nich rekurs do najwyższego try- 
| banalu przeciwko uchwale zarządu miasta w 
J. K. sprawie wydzierżawiania gruntów gminnych, 

| przychylnie dla mieszczan został rozstrzygnięty. 


4 izby sądowej, | KRONIKA 


Stanisławów 30 września. | 
Lwów 1 października. 


(Zaburzenia w Haliczu.) 

. Dawno zapowiedziany proces mieszczan | 
balickich o gwałt publiczny i współwinę w zbie- Ze sfer urzędowych i towarzyskich. Radz- 
gowisku ($. 81, 281, 283 u. k.) rozpoczął sią! ca dworu i naczelny dyrektor poczt i telegrafów 
w poniedziałek. Przed kratkami staje 80 osker- | Jan Alojzy Seferowiez powróoił z urlopu i objął 
żonych. Są to rolnicy, rzemieślnicy, Wraz z žo- |z dniem dzisiejszym urzędowanie. 
nami i dzieómi. Stają bez obrońcy. Rozprawie | Wydział krajowy wystosował do p. Juliana 
przewodniczy radzoa Turteltaub, wotantami są Horoszkiewicza, dyrektora kasy Wydziału krajowe- 
radzcy Komarnicki i Plutyński, oraz sekretarz ! go przy sposobności przejścia jego w stały stan 
rady Łącki, protokołuje dr. Aleksander Jonas. | epoczynku pismo, w którem podnosi, że uwalniając 
Oskarżenie „wnosi zastępca Kbenbergar. Z*ro- | go na jego życzenie od słażby, poczytuje sobie za 
dnia, jakiej się dopuścili obwinieni, wygląda obowiazek przesłać mu wyrazy pełnego uznania za 
podług streszozonego aktu oskarżenia następu- | znakomite usługi, jakie on oddał krajowi, pełniąc 
Jaco, z s : przez 80 lat służbę kasową. Na zaszczytne to uzna- 

, Gmina Halicz posiada 506 morgów majątku nie zasłużył sobie p. Horoszkiewicz w zupełności, 
gminnego. Jest to olbrzymie pastwisko, które- ' gdyż należał on do najsumienniejszych urzędników. 
go bezpłatnie używają mieszoranie haliocy. | Odznaczenie. Oprócz wymienionych już da- 
Kiedy roku 1894 rozwiązano tam radę gminną, wniej dekoracyi, rozdauych z powodu pobytu cara 
a raprowadzono rządy komisarskie, które to |w Wiedniu otrzymał p. Zygmunt Micewski, rotm. 
rządy objął pan Jan Schindler, budżet gminy 5 pułku ułanów imienia cara Mikołaja II, order 
przedstewiał na rok 1894 znaczny niedobór. | św. Anny III klasy. 
Otóż, ażeby go pokryć, postanowił komisarz | Na polowania do Demni wyżnej w lasach 
wspólnie z radą przyboczną, nie naxładaó do-| państwa Skolskiego przybył dnia 28 zm. z Zagrze- 
datków gminnych, w Haliczu do tej pory nie- bia Arcyksiążę Leopold Salwator i na pierwszem 
znanych, ale część gruntów gminnych wydzier- | zaraz polowaniu ubił dwa duże jelenie. Nazajutrz 
żawić osobom trzecim, czynszem zaś dzierża- ; odbywały się łowy na niedźwiedzia. 
wnym braki budżatowe pokryć. Kandydaci na posłów ze Lwowa do Sejmu. 
„ Przeciwko tej uchwale urosła w gminie O dwa mandaty do Sejmu ze Lwowa ubiegają się: 
silna opozycya, na której ozele stanął organi- | prezydent miasta dr. Godzimir Małachowski i poseł 
sta Jan Malinowski, który doniesieniami do do Rady państwa prof. dr, Piętak. 
Wydziału krajowego miał spowodować rozwią- | Prześliczną pogodę jesienną przyniósł nam 
zanie rady gminnej. Malinowski opozycyę tę dziś młody październik. Przed wschodem słońca na 
zorganizował tem skwapliwiej, że ozuł się ura-, dachach leżała warstewka szronu. Około 6-tej rano 
żonym, iż go do rady przybocznej kamisarskiej | słońce wystąpiło w pełnym blasku i szron wnet 
nie powołano. Bez względu na te objawy nie- | stopiło. Domorośli metecrolegowie utrzymują, że po- 
zadowolenia, postanowiono z całego obszaru | godę zawdzięczamy ukończeniu świąt żydowskich, 
119 morgów wydzielić i wydzierżawić je dwom ; żydzi bowiem modłą się o deszcz na kuczki, który 
członkom zarządu i polecono tan kawał zie- j znojąc ich szałasy Świąteczne, przynosi błagosławień - 
mi palami odgraniczyć, on się teź stało. stwo, Gdy deszczu nie ma, wówczas na powale ku- 

W gminie rozpoczęły się narady nad ob- | czki zawiesza się rozkrojony harbuz, z którego sok 

myśleniem środków, aby uchwałę zarządu mia- Í spada kroplami na głowę rozo >dlonych i ucztujących 
sta udaremnió. Wynikiem ich było wydelego- | w szałasie starowiereów. 
wanie trzech mieszczan do Stanisławowa celem Z za kulis „Syonu* Iiwowskiego. Zydowakie 
zasiągnięcia porady prawnej. Wybór padł na to towarzystwo, które zamiast służyć żydom, nie- 
Malinowskiego, Juśkiewicza i Zasiedwołką. | zmiernie się przyczynia do szerzenia w kraja na- 
Udali się tedy owi trzej obywatele do adwokata į szym antysemityzmu, zaczyne się, a może właściwie 
dra Lorscha, który miał im poradzić, żeby pod; kończy się walió. Prezes tego stowarzyszenia, pam 
żadnym warunkiem zarządn miasta do objęcia ` dr. Malz, założył przed kilka miesiącami tak zwany 
w posiadanie gruntów gminnych nie dopuścili; | Grober Jungen Club (pa polsku: Klub ordynarnych 
przestrzegał ich jednak równocześnie, żeby się | młodzików), którego Gele nie wspólnego z ideą pa- 
przytem wszelkich gwałtów i bójak wystrzegli. | lestyńską nie miały. Zadaniem tego klubu było 


Zastosowano się do tj rady i cała opozycyą / jednoczyć młodych ludzi przy kufliu, apędzać wesołe 


mieszczan polegała właściwie na zasypywaniu 
rowów i przewalaniu skib pooranych, czem 
ostatecznia wykonaniu uchwały zarządu miasta 
przeszkodzili. Akt oskarżenia wymienia przeto 
tych trzech delegatów jako inicyatorów zbie- 
gowisk, które w dalszym oiągu nastąpiły. 
W dwa dni po zabiciu palów na gruntach 
pod dzierżawę przeznaczonych paie te znikły, 
ieszozanie wykopali je i porąbali. Ponieważ 
jednak przy tym fakcie żaden funkcyonaryusz 


publiczny obecnym nie był, przeto nie jest on; buchł przy ulicy Piekarskiej 


objęty aktem oskarżenia. Pora była spóźniona 
i gruntów na ten rok nie można już było wy- 


wieczory i noce. Kilku malkontentów należących do 
towarzystwa Syon, którego liczba członków spadła 
na 60, zwołało przed kilku dniami walne zgroma- 
dzenie, na którera atakowano paua Malza i zmuszo- 
no go do ustąpienia z wydziału. 

Czasby już był najwyższy, ażeby ci młodzi 
ludzie opamiętali się i przestali podburzać ciemne 
masy żydów przeciwko społeczeństwu, które dało 
żydom przytułek, 

Pożar. Dziś rano około godziny ziesiątej wy- 
1 21 w realnościach 
p Pepłowskiego poż.r, który zniszczył dachy na 
dwóch domach przeznaczonych do rozbiórki. Ogień 


dzierżawić; komisarz zatem kazał je zaorać il powstał wskutek nieostrożności, Miejskiej i ochotni- 
odgraniczyć. Było to 12 czerwca 1894. Dwaj jį czej straży ogniowej udało się pożar zlokalizować. 


oracze w asystencyi dwóch policyantów udali 
sig na pastwisko, aby polecenie komisarza wy- 
psłnić. Dowiedziawszy się o tem, mieszczanie 
wysłali do komisarza daputacyę » żądaniem co- 
fnięcia rozkazu; ale komisarz żądaniu temu 
odmówił, 


Kankursa rozpisują: Wyższy sąd krajowy we 
Lwowie na dwie posady radzców z poborami VI kl. 
rangi. Termin do 16 b, m. Rada szkolna okręgowa 
w Złoczowia na posadę kierownika 6 kl. szkoły 
męskiej w Złoczowie z poborami 700 złr, i wolnem 
pomieszkaniem. Termin do 10 listopada. Rada szk. 


Za chwilę zbiegło się na orano pastwisko ; okr. w Nisku na posadę katechetów rz, kat.: w Ni- 


około 200 ladzi z łopatami. Rowy zasypano, 
skiby powywracano, a oraczy i policysotów m 
obrębu pastwiska wydalono. Wzywali wpraw- 
dzie poliayanoi tium do rezejścia się, wezwa- 
nia tego jednak nikt nie słushmł. Oskarże- 
ni przrznają się do współudziała w tem zbie- 
gowisku, twierdzą jednak wszysoy, ża dzia- 
łali z własnego popędu, a nie z czyjejś ne- 
mowy. I 

Ponieważ wniesiony przez mieszczan do 
Wydziału krajowego rekurs skutku nie od- 
niósł, przeto uchwała zarządu gminy stała 
się prawomocną i komisarz polecił grunta 
na wydzierżawieuie przeznaczone odgraniczyó. 
Tym razam nikt juź temu nie stawił przo- 
ezkody. 

W grudaiu 1394 roku wydzierżawiono 
przez licytacyę owych 119 morgów, a na wio- 
snę roku 1895 dnia 26 kwietnia zjawił sią je- 
den z dzierżawców, Spirmann, w asystencyi 
dwóch policyautów, celem odetrania gruntów 
w posiadanie. Zaladwia jednak oracze dotknę- 
li skiby pługiem, zadźwięczały dzwony halio- 
kie i ze wszech stron zaczęły płynąć fale 
ludzi. I znowu zasypano skiby i rowy i ob- 
jącie gruntów w posiadanie dzierżawców uda: 
remniono. 

W obec tego zażądał komisarz rządowy 
asystencyi żendurmów. Przyszło ioh dnia 10-go 


Ogy to nie bezradność ? czy to nie grzech į maja 1895 dziewięciu. Z nimi tedy, z robotni- 


sku (340 złr) i w Rudniku (435 złr.), starszych 
nauczycieli (nauczycielek) w Ulanowie (496 złr.), 
w Jeżowem i Kamieniu; młodszych w Rudniku i 
Ulauowie (440 złr.) oraz w Nisku, Kopkach, Przy- 
Bzowie kameralnym i Stanach (330 złr.), wreszcie 
przy 1-kl, szkołach: w Borkach, Goleach, Groblach, 
Gwożlżou, Jacie, Kłyrówce, Nartach, Tarnogórze i 
Walce tanewskiej z płacą po 350 złr., wolnem po- 
mieszkaniem i użytkiem 1 morga pola. Termin do 
20 b. m. Rada szk. okr. w Sanoku na posady : na- 
uczycieli religii rz. kat, i mojżeszowej w Sanoku z 
poborami 700 złr, młodszej naczycielki przy 8 kl. 
szkole w Jaómierzu (440 złr.), oraz przy 1-kl. szko- 
ła.h: w Dybnej, Głąbokiej, Raczkowie, Pakoszówce, 
Kulasznem, Polach surowicznych, Hadoszycach, Su- 
rowicy, Wisłoczka i Odrzechowie z płacą 300 złr, 
i wolnem pomieszkaniem. Termin do 10 listopada. 

Podrzucona dziecko płci żeńskiej około 8 ty. 
godni liczące, znaleziono onegdaj wieczorem w krza- 
kach przy drodze Siechowskiej. Niemowlęciem zajął 
się komisaryat I dzielnicy, wyrodnej zaś matki nie 
zdołano dotychczas wyśledzić. 

Samobójstwo popełniła wczoraj 32-letnia Aa- 
tonina Fedyniak, żona dozorcy szpitala epidemiczne- 
go przy ul Janowskiej. Denatka, która już od dłuż- 
szego czasu zdradzała anormalny Stan umysłu, wy- 
piła całą szklankę kwasu karbolowega i znałązła 
śmieró natychmiast. 

„ Nagłą śmiercią zmarł wczoraj po poładniu, 
Siedząc na skwerze przed gmachem komendy kor. 


"ESEE EEE NN DONE, ee R OOOO SE REEE. OORĘMA FAJ YA MED] e E T 


puśnej, 73-letni Adolf Kilian, emerytowany kance- 


lista tabuli krajowej. Zwłoki odstawiono do kostnicy. | gencyę. 


Pojedynek na pistolety. Wczoraj o godzinie 
21, po południa odbył się pojedynek na pistolety 
pomiędzy panem Aleksandrem Milskim, redaktorem 
Smigusa a panem Aleksandrem Czołowskim, dy- 
rektorem archiwum miejskiego, Warunki poje- 
dynku były bardzo ostre, kule wymieniano trzy ra- 
zy; przy trzecim Btrzale p. Milski otrzymał lekką 
kontuzyą w bok. 

Niezwykły dowód uznania złożyli mieszkańcy 
miasta Kopyczyniec ks. Sochowiezowi, kooperatorowi 
przy probostwie rz. kat. obrządku. Oto na wiado- 
mość o przeniesieniu ks. Sochowicza do Zaleszczyk 
wystosowali oni prośbę do ks. arcybiskupa we Lwo- 
wie, aby raczył pozostawić ks. Sochowicza na do- 
tychczasowem stanowisku. — Zajmującą tę prośbę 
podajemy dosłownie : 

„Najprzewielebniejszy Arcypastercu ! 

„Jak grom z jasnego nieba spadła na nae nie- 
spodziana wiadomość, że ra mocy rozporządzenia 
Najprzew. Konsystorza obrz, rz, kat. we Lwowie 
został tntejszy kooperator ks, Franciszek Sochowicz 
w tymże charakterze przeniesiony do Zuleszczyk. 

„Ksiądz Franciszek Sochowicz był u nas ko- 
operatorem przez trzy lata i przez ten czas był wzo- 
rem cnoty pobożności i miłości bliźniego, był pra- 
wdziwym ojcem swych parafian, litościwym i miło- 
siernym ojoem ubogich i pocieszycielem smutnych i 
strapionych. Gdy tylko usłyszał o jakiem nieszczę: 
Ściu, spieszył z pomocą, a ubogim opłacał lekarza i 
lekarstwa. Wszystkie prawie awe dochody rozdawał 
między ubogich, nie dbając o siebie tak dalece, iż 
podczas zimy chodził w dziurawych butach i w re- 
werendzie podszytej wiatrem, i poodmrażał sobie 
palce u rąk i nóg. Gdy tylko kto z biednych za- 
chorował, to go po całych nocach rielęgnował i do- 
glądał; jednem słowem jest to wzór kapłana, i nie- 
darmo żydzi mówią: »Tu w Kopyczyńcach żyją dwaj 
Święci ludzie; jeden nasz rabin, a drugi to wasz 
młody polski ksiądz. < 

„Dodać tu też należy, że dzieci nasze scho- 
dziły się codziennie do ka. Sochowicza, bo go wię- 
cej nawet kochały niż swych rodziców. Ks. Socha- 
wicz wieczory spędzał w gronie dziatwy zebranej u 
niego, a gdy się tylko pokazał na ulicy, zbiegała się 
zewsząd dziatwa i towarzyszyła mu. 

„Za gorliwe nauczanie religii w tutejszych 
szkołach otrzymał ks. Sochowicz w bieżącym roku 
dekret pochwały z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Husiatynie. Gdy się rozeszła wieść o przeniesieniu 
ks. Sochowicza, nastał wielki płacz w gronie ma- 
Inczkich, dziatwa zbiegła się do niego i z płaczem 
błagała, by jej nie opuszczał. 

„Przeto my w pokorze podpisani obywatele 
miasta Kopyczyniec nieutnieni w żaln po stracie tak 
godnego kapłana i duszpasterza prosimy, Żeby Naj- 
przewielebniejszy Arcypasterz raczył łaskawie nam 
naszego ojca i dobrodziaja ka. Fr. Sochowicza nadal 
w Kopyczyńcach zostawić, bo takiego drugiego ojca 
nigdy nie dostaniemy i nikt go nam zastąpić nie 
potrafi. 

„Spodziewamy się więc, że Najprzewielebniej- 
Bzy Arcypasterz gorącą a pokorną prośbę łaskawie 
wysłuchać raczy, gdyż w przeciwnym razie wazyscy 
bez wyjątku pogrążeni będziemy w rozpaczy. 

„Kopyczyńce we wrześniu 1896.“ 

Potem następuje cały szereg podpisów, po- 
cząwszy od urzędników sądowych, pocztowych, ofi- 
cyalistów prywatnych i mieszczan, 

Ultimatum buntowników Oficerowie bułgarscy, 
będący obecnie w służbie rosyjskiej, zeszli się w Pe- 
tersburgn w liczbie 60-ciu i odbyli pod przewo- 
dnictwem Benderewa naradę, na której postanowili 
zażądać od ka. Ferdynanda po raz ostatni załatwie- 
nia kwestyi ich powrotu do Baułgaryi. Ządają oni 
mianowicie wypłaty gaży, którąby byli pubierali, 
gdyby byli służyli w Bułgaryi, oraz nadania im 
rang pułkowiików i jenerałów w armii bułgarskiej. 
Jeden ustęp z tego postanowienia zawiera następu- 
jącą groźbę: „Jeżeli ka. Ferdynand do końca b. r. 
nie zarządzi powołania ich do Bałgaryi, to oni na 
własną rękę powrócą“. W kopii przeznaczonej dla 
ks. Ferdynanda znajduje się też passne, w którym 
buntownicy czynią ka. Ferdynanda odpowiedzialnym 
za wypadki, które skutkiem tego nastąpią. Posta- 
nowienie to zakomunikowano również rosyjskiemu 
ajentowi dyplomatycznemu w Sofii Cerykowowi 
z poleceniem, aby jak najrychlej skłonił księcia do 
załatwienia afery. h | 

Jest to wprawdzie niesłychana zarozumiałość, 
która wiadomo gdzie ma swoje żródło, ale dla ka. 
Ferdynanda jest ona tylko wynikiem poprzedniego 
jego działania, a zarazem nauczką. Gdyby ke. Fer- 
dynand nie był wszedł na złe drogi, nie byłby 
zmuszonym odbierać obecnie podobnych cyrografów. 


Ze świata szachowego. W szeregu uczestni- 
ków budapeszteńskiego turnieju szachowego Staje ta- 
kże znany lwowski szachista p. Ignacy Popiel. Pan 
Popiel dwa razy osiągnął joź pierwszą nagrodę na 
turniejach lwowskiego klubu szachowego, a przed 
kilku miesiącami wygrał drugą nagrodę na mniej- 
szym niemieckim turnieju w Eisenachu. Będzie to 
trzeci w ogóle Polak biorący udział w zagranicz: 
nych wielkich turniejach ; pierwszym był Winawer, 
drugim Weydlich. ; 

Szajka opryszków gospodaruje sobie na do- 
bre we wsi Derewaczu, tuż pod Lwowem. Kradną 
oni zboże, kartofe, a nawet konie i krowy, tak, łe 
gospodarze tej wsi muszą w nocy spać na dworze, 
aby pilnować swego dobytku. Zuchwałość opryszków 
posuwa się tak daleko, że napadają na fury wożące 
do miasta wiejskie produkta i ściągają z nich, co 
się da. Szajka ukrywa się w pobliskich lasach. 
Władze powinne wysłać do Derewacza silny po: 
sterunek Żandarmeryi, któryby zarządził obławę na 
złodziei. ; 

Chrzest najmłodszej arcyksiężniczki, córki 
arcyksięcia Franciszka Salwatora, odbył się w Ischlu 
w willi cesarskiej. Na prośbę arcyks. Maryi Waleryi 
uchylono drzwi od jej sypialnej komnaty, tak iż 
mogła ze swego łóżka widzieć całą ceremonię chrztu 
odbywający się w przybocznym salonie, zamienionym 
na kaplicę, Woda, użyta przy chrzcie, pochodziła 
z rzeki Jordanu. Przy chrzcie asystowały: Cesarzo- 
wa oraz arcyksiężna Marya Immakulata jako matka 
chrzestna. Potem dziecię oddano matce, a Cesarzowa 
opuściła także kaplicę i udała się do chorej, Przy 
łożu matki odmówił jeszcze kapelan dworski modli- 
twy o błogosławieństwo. Tymczasem arcyks. Franci- 
szek Salwator zaprosił gości chrzestuych na obiad, 
na którym wzniósł ich toast, w odpowiedzi zaś na 
t burmistrz Ischlu Głegchwander wzniósł toast arcy- 
księstwa. — Menu tego obiadu było następujące: 

Potage consommé à la Maugny — Timbales 
à la Napolitaine. — Saumon du Rhin A la Hollan- 
daise. — Filet et pièce de boeuf, — Cótelettes de 
Chevrenil à la Sévigné. — Ponche A la Romaine. — 
Haricots verts à la francaise. — Faisans rôtis, sa- 
lade, compôts. — Gateau à la Viennoise. — Fro- 
uagos. — Glace aux framboises et aux noix. — 
Dessert. 

Opisują cię uszy. Na odbytym we wrześniu 
w Genewie kongresie antropologów wygłosił dr. Pail- 
has z Albi referat „O formie ucha ludzkiego“. Zda- 
niem tego lekarza Uszy odstające od głowy są ce- 
chą przestępców, przyrośnięte płatki uszne oznaczają 
temperament nerwowy, gdy zaś są mięsiste i wolne 


Nowości w haftach 


Miasto pięknych kobiet. Znany nasz pisarz, 
Teodor Jeske-Choiński, w opisie swojej podróży po 
Krvacyi, oto co pisze o Zagrzebiu : 

„Przybyłem do Zagrzebia z Fiume, w chwili, 
gdy chłód wieczorny wywabił na corso całą inteli- 
gencyę. Muzyka grała, publiczność przechadzała się 
wzdłuż głównej ulicy, jak we wszystkich miastach 
południowych. W rasach zielonych alei i klombów 
poruszało się mnóstwo jasnych i lekkich sukienek, 
tak skromnych a równocześnie tak gustownych, iż 
przypomniały mi nasze corso (aleje Ujazdowskie). 

Ładna i szykowna kobieta, to zjawisko rzad- 
kie, o czem wie każdy, kto włóczył wię dużo po 
świecie. Paryżanki mają szyk, ale nie grzeszą urodą, 
Włoszki bywają ładne tylko w pierwszaj młodości, 
Niemki są znane z braku smaku w ubraniu, od 
Amgielek wieje chłód, od Amerykanek bije za nadto 
wielki blask złota i drogich kamieni. 

Tylko dwa miasta w Europie mogą się po- 
szczycić niezwykłą ilością kobiet przystojnych : 
Warszawa i Wiedeń. Tak mi się dotąd zdawało. 
Do tych dwóch miast dodaję obecnie trzecie. Jest 
niem Zagrzeb stolica Chorwacyi, Zdarzało mi się 
rzadko spotkać na jadnem miejscu, na przestrzeni 
kilkuset metrów, tyle ładnych buziaków, wiotkich 
kibici, przepysznych biustów, tyle, słowem, urody i 
wdzięku niewieściego, ile w Zagrzebiu. 

Zagrzebianki przy, ominają pod każdym wzglę- 
dem swoje siostry warszawskie. Poruszają się tak 
samo elastycznie i ubierają się tak samo skromnie 
a gustownie, jak nasze białogłowy. 

Mówi się o piękności Węgierek. Tu i ówdzie 
widzi się w istocie w okolicach Budapesztu urodzi- 
we kobiety, ale jest to nasamprzód zawsze ten sam 
typ (czarne włosy, ogniste oczy, grube, wydatne ry- 
sy), ulegający bardzo szybko działaniu czasu. a na- 
stępnie spotyka się za mało tych ładnych Madzia- 
rek. Można chodzić po Budapeszcie bardzo długo, 
zanim Bię oko ucieszy widokiem gładkiego buziaka. 

A w Zagrzebiu, zupełnie tak samo jak w War- 
Bzawie, zwraca co dziesiąta kobieta na siebie uwagą 
cudzoziemca. Jeśli nie jest piękna, to będzie z pe- 
wnością przystojna, a zawsze pełna wdzięku i pro- 
stoty w ruchach i strojn*. 

W zamiarze samobójczym rzuciła się dziś 
rano z balkonu II piętra kamienicy Sapiehy przy 
ul. Ossolińskich panna N. — osoba młoda i piękna, 
Spadając na dół, zaczepiła się o balkon I piętra, 
czemu też zawdzięcza ocalenie. Po udzieleniu despe- 
ratce pierwszej pomocy przez stacyę ratunkową, po- 
zostawiono ją pod opieką domową. 

Nagrobek egipski został znaleziony w Osieku, 
w Blawomii, Jest on zrobiony z wapieńca, tak zwa- 
nego „alabastru oryentalnego* i ma na sobie głowy 
Ozyrysa i Izydy z insygniami monarszemi, a dalej 
wyobrażenia bogini Hebti i boga Hora. Zajmujący 
ten przedmiot oddano do muzeum w Osieku (Esseg). 
Jakim sposobem znalazł się tam podobny nagrobek, 
domyślić się trudno. 

Zmarli. W Ładijowie (pow. jasielski) ks. Jan 
Węgrzynowicz gr. kat, proboszcz. We Wiedniu żona 
posła Kronawettera. 

Stan powietrza. T. o 9 rane -- 8 R, w poł. 
--14 R. Bar 771. Nieruchomy. Śiezna pcgoda. 

Poezya i proza. 

ona w chwili rozmarzenia do męża: 

— Swiat jednak jest piękny, nieprawda, mę- 
Żulku ? : 

Mąż na to: 

— To zależy moja duszko, od tego, co będzie dziś 
na obiad,.. 


Na raucie. W tlokn jegomość następuje damie 
ną ogon. Dama odwraca Bię i ciska na jegomościa 
piorunujące spojrzenie, Ale, gdy dostrzegła, kogo ma 
przed sobą, twarz jej rozjaśnia się w uśmiechu i 
dama rzecze : 

— O, przepiaszam pana, chciałam 
wać : myślałam, że to mój mąż... 

Z aforyzmów. 

Płomień zapałn poetyckiego 
ugaszony atramentem. 


się rozgnie- 


może być tylko 


Z teatru. Dziś: „Pampmajor*, operetka w 3 
aktach Karola Neumanna. W piątek po raz pierwszy 
„Miłostki* (Liebelei), komedya w 3 aktach Artura 
Schnitzlera (z repertuaru wiedeńskiego Burgteatru). 
W głównych rolach wystąpią panie: Zimajer-Ra- 
packa, Czaplińaka, Gostyńaka, oraz pp. Ruszkowski, 
Zelazowski, Wostrowski i Hierowski. W sobotę 
o godzinie 3 ciej po południu pierwsze przedstawie- 
nie dla młodzieży szkolnej; rozpocznie: „Na Heli- 
konie*, prolog w 8 aktach Zalewskiego. Nastąpi: 
„Rej z Nagłowio*, komedya K. Mejeranowskiego. 


Głosy publiczności. 


„W uzu,ełnienin naszej notatki przed kilku 
dniami umieszczonej, możemy dodać, że skład obu- 
wia, który 18go października zostanie otwarty przy 
ulicy Karola Ludwika w hot.lu „Bellevne* (nowo 
wybudowanym), jest składem trzech fabryk (w Lu- 
tomyślu, Wiedsiu i Wlatschim) — skąd obuwie zna- 
nej trwałości i dobroci. Nie wojują tam taniością, 
bo nie sprzedają lichego towaru, ale za odpowiednią 
cenę dają towar dobry, trwały i doborowy, 


SPORT. 

Z Warszawy nam piszą 28 b. m.: Wyścigi 
niedzielne odbysy Się przy ogromnym udziale pu- 
bliczności. Pogoda Rprzyjała wyścigom, pod koniec 
dopiero puścił sią deszcz, który wypłoszył część wi- 
dzów z trybun i parteru, 

Bieg pierwszy o nagrodę rs 1.000, wyścig 
z płotami (hurdle race), dystans 2 wiorsty 100 s. 
Panowie jadą. 1) „Regent” bar. Rennego, 2) „Ba- 
jaderka* ka. Tuganowa o trzy długości i 3) „Lady 
Betty" bar. Btackelberga. Totalizator rs 17, 

Bieg drogi, nagroda dodatkowa ra. 800, dy- 
stans 2 w. 100 s 1) „Beuzeville* Greya 2) „Ttal- 
ka“ br. Łopatinów o długość, 3) „Hektor“ A. hr. 
Potockiego. Totalizator 38. 

Bieg trzeci o nagrodę rs. 5.000, dystans 2 w. 
123 sążnie, 1) „Boccaccio“ stadniny rządowej w Ja- 
nowie, 2) „Cleopatra“ J. Reszkego o 15 długości. 
Totalizator rs. 29, 

Bieg czwarty o wielką nagrodę Warsziwską 
dla dwalatków rs, 4400, dystans 1 wiorsta 66 8. 
1) „Scotsh Boy“ książąt Lubomirskich, 2) „Lan- 
celot“ Greya o ośm dłagości. Totalizator rs. 29, 

Bieg piąty o nadrodę rs. 1000, wyścig z prze- 
szkodami (steeple chase), dystans około 2*/ę wiozsty. 
1) „La Boule d'Or* p, A, Laskiego, 2) „Tuman“ 
p. Bieławieńca o 4 długości. Totalizator ra. 26. 

Bieg szósty o nagrodę rs. 1000, dystans 1 
wiorsta 1) „Thais“ A, hr. Potockiego, 2) „Bra- 
min“ p. E. Korsaka o dwie długości, 8) „Zulus“ 
Greya. Totalizator 166. 

Bieg siódmy © nagrodę rs. 1000, dystans 2 
wiorsty. 1) „Champagne“ J. Reszkego, 2) „Tam- 
bourin“ p. Kirjanowa o łeb, 3) „Zazula“ ksks. Lu- 
bomirskich. Totalizator rs. 48, 

Bieg ósmy o nagrodę ra. 500, dystans 2 wior- 
sty. 1) „Gastibelza* bar. Rennego, 2) Prierak“ p. 
Szyszkina o dlugość, Totalizator rs, 18. 

. 
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j cechjig charakter czynny, energiczny oraz inteli- / 


PRZEGLĄD z2 dnia 2 Października 1896. 


Wyścigi konne w Wiedniu. Zjazd wrześniowy 

Dzień piąty, 15 września. Nagroda Gagi, 4000 
koron zwycięzcy, 800 drugiemu koniowi, dla koni 
dwu i trzyletnich, meta 1100 m. Zapisano koni 8, 
biegało 5: A. Drehera ogier gniady 2letni „Tip- 
Top“ po Metallist od Tittle Tattle 1, W. kr. For- 
gacha klacz gniada letnią „Hajadon“ 2. Totali- 
zator 22 : 5. 

Nagroda drohowyska, rządowa, 8000 koron 
zwycięzcy, 1000 drugiemu koniowi, meta 8200 m. 
Zapisano koni 7. biegły 4: G. br. Springera ogier 
gniady Sletni „Benoiton* po Bendigo od Juniata +, 
M. v. Szemerego klacz gniada Sletnia „Mekka“ po 
Morganie od Gaviani |. Totalizator: „Benoiton* 6:5 
„Mekka“ 8 : 6. 

Dzień szósty, 17 września. Nagroda Nil De- 
sperandum 6000 koron zwycięzcy, 800 drugiemu 
koniowi, dla koni dwuletnich, meta 1300 m. Zapi- 
sano koni 13, bieguły 3: N, br. Rothschilda klacz 
gniada „Debutante“ po Zsnpanie od Novze 1, Wie- 
nera v. Welten klacz gniada „Heggendevancote" 2. 
Totalizator 6 : 5. 

Wislki wiedeński handicap, nagroda 15.000 
koron zwycięzcy, 1600 drugiemu, a 400 trzeciemu 
| koniowi, meta 1600 m. Zapigano koni 45, biegało 10: 
Kapitana George'a (pseudonim) klacz kasztanowata 
4letnia „Blondine“ po Abonnencie od Buff Rose 
(51 kg) 1, E. hr. Batthygnyego ogier kaeztanowaty 
bletni „Almos“ (525 kg) 2, Siltona ogier gniady 
4letni „Vedero* (48.5 kg) 3, Totalizator 21 : 5. 

o 


x 
|. „Tokio* podobno nie pójdzie do Paryża, gd ie 
miał biegać w Grand Prix dn Conseil Municipal. 
s . 


* 

Pisma sportowe więdeńskie donoszą, że we- 
dług mianowań wyścigi klubu jazdy panów w Kra- 
kowie 2 i 4 października, zapowiadają się Świetnie. 
Do niektórych biegów zapisano po 15 — 18 koni. 


(zęść ekonomiczna, 


3 Wiedeń 29 września. 

(Z.) Po wozorajszych sensacyjnych pogło- 
skach, obliczonych na zaniepokojenie giełd, na: 
stała dzis w pierwszem gtadyum obrotów zna- 
czna zwyżka. Impuls do niej wyszedł z Pary- 
ża, gdzie panował wielki ruch w walorach tu- 
reckich. Później atoli zmieniła się soenerya. 
Sprawa odwołania ambasadora angielskiego z 
Konstantynopola znów po raz dziesiąty już 
może weszła na porządek dzienny i trapiła spe- 
kulantów, a konstelacyą na targu pieniężnym 
do reszty psuła im humor. W Berlinia płacono 
dziś za gotówkę na likwidacyę miesięczną 614 
a nawet 7 pot, U nas zaś popłoch prawdziwy 
wywołała pogłoska, że na ozwartek zwołano 
posiedzenie rady jeneralnej bankn austro-wę- 
gierskiego. Oczywiście z pogłoski tej deduko- 
wano, Że i u NAS stopa procentowa zostanie 
podwyższona. Od soboty bowiem do dxiś zgło- 
szono w banku aUustro-węgierskim weksli do 
eskontu za 12 milionów reńskich, a jutrzejszy 
dzień, ostatni w miesiącu, niezawodnie wywoła 
jeszcze większe uszczuplenie gotówki banku. 
Zaprzeczono wprawdzie pogłosce, jakoby radę 
jeneralną banku zwołano, ale mimo to zam- 
knięto obroty w bardzo chwie'nem usposo- 
bienin. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 368'50, węgierskie 402—, 
Anglobanki 155—, Uniony 296:—, Bankverei- 
ny 263:50, Liuderbanki 251'25, Ludwiki 21825, 
Czerniowieckie 286—, Elbathale 280—, Renta 
papierowa 101'40, srebrna 101:55, anstryacka 
złota 123'20, austr. renta wal. kor. 101'10, wẹ- 
gierska złota 121'95, węgierska renta wal. 
kor. 99'10, dukat 564, 20-fraukówka 9'53—, 
marki 11'74, ruble 1-277. 

§ Targ zbożowy. Wiedeń 29 września. Dziś 
podniosły się ceny znacznie wskutek wiadomo- 
sci o pomyślnych notowaniach amerykańskich 
i angielskich. Główny popyt był sa owsem na 
jesień Pszenica na jesień 7.38 do 742, pszeni- 
ca na wiosnę 7.66 do 7.72, żyto na jesień 6.61 
do 6.67, żyto na wiosnę 6.75 do 679, owies na 
jesień 5.90 do 595, owies na wiosnę 618 do 
615, rzepak na jesień 11.65 do 11.75, rzepak 
na styczeń-luty 11.90 do 1200 


Telegramy „Przeglądu“ 


Sinaia 1 października. Cesarz Franciszek 
Józef przepędził dzień wozorajszy w Śoisłem 
kółku rodzinnem króla Karola. Przed połu- 
dniem odbyli obaj monarchowie przejażdżkę po 
Sinai, następnie O sarz, król Karol, królowa 
Elżbieta, następca tronu z żoną, hr. Goła- 
chowski i p Sturdza w kilku powozach poje- 
chali w góry na folwark królewski, gdzie za- 
stawiono dla nich śniadanie. O t do 4 po 
południu przybyli do Foisno, zamku następcy 
tronu, gdzie spożyto herbatę, poczem wszyscy 
wrócili do zamku Pelesch. O 1, do 7 wieczo- 
rem odbył się obiad familijny, a o ', do 9 
wspaniały raut, na którym byli wszyscy ru- 
mnńscy ministrowie z żonami, persona! posel- 
stwa austryąckiego, reprezentanci prasy i w. i. 
Chór rumuński, złożony z mężczyzn, kobiet i 
dzieci w strojach narodowych odśpiewał hymn 
austryacki i kilka ' narodowych pieśni rumut- 
skich. O 10 wieczorem odjechał Cesarz oso- 
bnym pociągiem do Predealu. 

Sinaia 1 października. Pożegnanie obu 
monarchów bylo bardzo serdeczne. Cesarz i 
król Karol neałowali się trzykrotnie. Głdy Oa- 
sarz z hr. Gołuchowskia i resztą orszaku 
wasiądł do wagonu, wzniosła publiczność Zo- 
brara na dworcu entuzyastyczny okrzyk. Tak- 
ie hr. Gołuchowski był przedmiotem ser 
decznych owasyi, za które dziękował » okna 
wagonu. 

Wśród grzmiących okrzyków „Hurra“ 
wyruszył pociąg caszrsE! O godzinie 10 wiecxo- 
rem z dworce, Wszystkie stacye rumuńskie aż 
do granioy były wspaniale przystrojone i o- 
świecone. Na okolicznych wzgórzach płonęły 
ognie, ludzie ustawi»ni wzdłuż toru powiewali 
płonącemi pochodniami. W Predeal spalono 
ognie sztuczne, a młodzież szkolna odśpiawała 
hymn austryaski. s 

O godzinie 10 minut 40 wieczorem, prze- 
jschał pociąg przez granicę rumuńską. 

Peszt l paźlwiernika W Izbie msgnatów 
odbyła sią wczoraj bardzo ożywiona debsta nad 
projektem ustawy, oddniącej t. z trybunało- 
wi kuryalnemu sądownictwo w sprawach wy- 
borozych. P 

Minister sprawiedliwośzi wyliczał zalety 
tej ustawy i oświadoz5ł ša postanowisnia jej 
o nielegalnej agitacyi wyborczej nie są skiero- 
wens wyłącznie przeciw duchowieństwu kato- 
liokiemu, ale odnoszą Się do wszystkich wy- 
»n Á. Ząbraniają one kiżiemu duchownemu 
prowadzić sgitacyę wyborczą w kościele, na ze 
braniach religijnych itp. Rząd właśnie stara 
się o doprowadzenie do zgody między w zyst- 
kimi wyznaniami. 


zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca po cenach najniższych 


| 
| 


JOSEF TESTER JETS REAR CO R) 
Arcybiskup ks. Samassa oświadczył, ża 


3 
Wydatki, jakie mają być pokryto z po- 


ustawa ta zawiera wiele słusznych zarządzeń, | życzki inwestacyjnej, preliminowans Są na zł. 
ale są w niej także takie postanowienia, które | 25,391,690 zł. Csęść tej pożyczki obrósoną bę- 
urągają pojęńom o wolności i duchu konstytu j dzie na wystawienie nowych budynków dla 
cyjnym. Nie można żadną miarą dawać rządo-| rozmaitych urzędów, 2 miliony na budowę ko- 
wi w rękę władzy fałczowania opinii publi-|szar w Galioyi. Kosztem 2 250000 sł. sprawio- 
cznej. Wogóle zgadza się mowoa na tę usta- |nych zostanie 1000 nowych wagonów towaro- 
wę, jednak z tem zastrzeżeniem, ża zmienioną | wych. Na dalszą budowę linii Halicx-Ostrów x 


zostanie nieksóremi poprawkami. 


odgałęzieniem, preliminowano 1,344.000 zł, na 


Hr. Stefan Keglevich dowodził, że | linię Chodorów-Podwysokie 1,214.940 zł. Stryj- 
ustewa ta otwiera szerokie pole prześladowa-| Chodorów 370.900 zł. 


niom na poln narodowościowem i wyznanio- 
wem. a zwłaszoza jej paragrafy 8-my i 9 ty. 


Na subwensye dla kolei lokalnych wybu- 
dowarych w latach od 1894 do 1896 prelimi- 


Uchwalono jednomyślnie przejść do de-|nowano 1968.000 słr., na budowę kolei lokal- 


baty szczegółowej. 


naj z Chsbówki do Nowego Targu 1,300.000 


Przy paragrafie drogim zgłosił przywódz: |złr. Gminie miasta Pragi rrzyznaną będsie 
ca katolików węgierskich hr. Ferdynand Zi-|subwancys 2,0C0.000 złr., na budowle publi- 
chy dwie poprawki, które przyjęto pomimo, |crns, ns lasy państwowe preliminowano słr. 
że minister sprawiedliwości etanowczo im się , 500 000. 


sprzeciwił. Przyjęto takie znaczną większością 
wniosek br. Zichp'ego o zupełne wykreślenie 
rarzgrafu, cznającego za nieważny keżdy wy- 
bór, za którym agitowano z embony. Wresznie 
uchwalon? całą ustawę w trzeciem ozytaniu 
x uwzględnieniem poprawek katolickich orton- 
ków izby. 


Briiks 1 października. Ludność tutejsza za- 
niepokojona jest wielce ruchem między bastu- 
jącymi robotnikami w całej okolicy. Tej nocy 
mieli nadciągnąć w pochodzie bastnjący górni- 
cy z Duxu, eo wywołało pewien niepokój, atoli 
pochód ten nie przyszedł do skutku i noo prze- 
szła spokojnie. Wozorai kastowali robotnicy w 
trzech szyba h: w Kopita, Briix i Trieb- 
schitz; w innych pracowano prawie tak samosi 
jak zwykle. 

Dux 1 paźdsiernika. Do okręgu t"tejsza- 
go, nawiedzonego bastówką górników, przyma- 
ezerowaly wozoraj dwa bataliony piechoty i pół- 
tora szwądrona konnioy i zapobiegły zapowie- 
dzianym rozruchom. Aresztowano siedm osób, 
które dopuszczały się gwałtów publicznych. 
W szybach briixeńskiego towarzystwa górni- 
czego usiłowali bastujący zmusić pracujących 
górników do przyłączenia się do strejkn, ale 
im się to nie udało. 


Dux 1 października. Starostwo wydało 
ogłoszenie, w którem zapewnia, że każdy ro- 
botnik, oddający się swej pracy znajdzie dosta- 
teczną obronę przeciw napastnikom, zagraża 
surowemi karami wszelkim, którzy zechcą spo- 
kój publiczny zamącić i wzywa robotników, 
aby wattzymali się od urządzania zgromadzeń. 
W szybie Roberta koło Komotan zabastowało 
wozorej 80 górników, a w szybie Głwidona 400. 

Trydent 1 peździernika. Woxoraj zamknię- 
to kongres antymasoński 


Gmunden 1 października. Król duński z żo- 
ną vrzybyli tu wozoraj i zamieszkali u swego 
zięcia ks. Cumberlanda 

Tanger 1 października. w Fezie spaliła 
się cała dzielnica żydowska. Wiele osób zgi- 
nęło, mnóstwo jest pokzleczonych. Przeszło 500 
osób w nocnem ubraniu wybiegło z domów i 
uciekło na pole. 


Aberdeen 1 pażdziernika. W tutejszej sali 
koncertowej wybuchł wczoraj podczas przed:ta- 
wienia pożar. Między zebraną publiczn ścią 
wybuchła straszna panika. Wiele osób jest po- 
parzonych, a obawiają się, że kilkoro zginęło. 

Nowy Jork 1 pzździernika. Szalona burza 
wyrządziła ogromne spustoszenia na wybrzeżu 
Oceanu Atlantyckiego. Najbardziej ucierpiały 
m'asta Savannah, Brunszwik Waszyngton. Wiele 
osób zginęło. 

Wiedeń 1 października. Przedłożony na 
dzisiejszem posiedzanin Rady państwa prelimi- 
narz budżetu na rok 1897 zawiera znaczne pod- 
wyższenie dotychczasowych kredytów dla Œa- 
licyi w rubryce wyznań i oświaty, a także 
całkiem nowa kredyty. 

Wstawiono znaczne kwoty na restauracyę ; 
katedry na Wawelu, kościoła w Leżajsku, oraz | 
klasztoru Bernardynów w Samborze. 

Dla nniwersytatu w Krakowis prelimino- 
wano nowy kredyt ua dragą nadzwyoczejną ka- 
teire matematyki, zwiększono dotacyę na szko- 
lę akusverek w szpitalu św. Łazarza i pedya- 
tryczną klinikę w szpitalu św. Ludwika, wata- 
wiono kredyt na katedrą inżynieryi rolniorej 
i na wydawnictwa jnubilenszowe 

Dla uniwersytetn lwowskiego wstawiono 
znaczne kredyty z powodu otwarcia trzeciego 
roku medycyny i odpowiedni:go naukowego 
wypossżenia go. 

Wsiąwiono nadzwyczajny kredyt na in- 
stytut fisykalny i utworzono katedrę chemii 
analitycznej na politechnice. 

Postarał się także rząd o fandusze na u- 
tworzenie szkoły realnej w Tarnowie, na upo- 
sażenie gimnazyum w Podgórzu, na utworze- 
nie psństwowej szkoły handlowej we Lwowie 
i na reorganizacyę lwowskiej szkoły wetery- 
naryi. 

Podwyższono subwenoye dla krajowych 
szkół i warsztatów fachowych i dla konserwa- 
toryum galio. Towarzystwa muzycznego we 
Lwowie. 

Z potyczki inwestycyjnej pokryte zostaną 
koszta budowy klinik medycznych i gimnazyum 
św. Anuy w Krakowie tudzież żeńskiego semi- 
naryrm nanczycielskiego we Lwowie. 

Wiedeń 1 października. Dziś przedłożył 
minister dr. Biliński preliminarz budżetu na r.r 
1897. Wykazuje on wydatki 692,161 183 zł, a| 

| 


dochody 692,703.959 zł, nadwyżka dochodów ; 
wynosi 542.776 zl, mniejsza jest zatem od ze- 
szłoroczneój o 191636 zł. Budżet cały jest od 
zeszłorocznego wyższy 0 26,889.405 zł. 

Wydatki na Radę państwa są skntkiem re- 
formy wyborczej wyższe o 497.892 zł. 

Budżet ministerstwa spraw wewnętrznych 
podwyżazono o 1846812 zł. głównie skutkiem 
wydoskozaleni» służby bydrograńcznej, utwo. 
rzenia departamentu asekuracylnego, pięciu za- 
kładów doświadczalnych środków żywności i 
budowli drogowych 1 wodnych. 

Budżet ministaryum obrony krajowej wyż- 
szy jest o 1,092.704 zł, a budżet oświaty i wy- 
znań o 1,023672 zł. 

Etat ministerstwa skarbu wyższy jest o 
26,697 569 zł. Dorhedy z podetków bespośre - 
dnich preliminowano wyżsj o 705.600 zł, z ceł 
o 1392.323 zł, z opłat pośrednich o 16,856.560 zł. 

To podwyższenie nzasadnione jest rezol- 
tatami ośmiu miesięcy bieżącego roku. Docho- 
dy ministeryum handlu preliminowano wyżej 
o 3,176.750 zł, wydatki zaś wyżej o 1,776 584 
zł, głównie z powodu zwiększenia personalu, 
stabilizacyi dyurnistów i innych ulepszeń. 

Budżet ministeryum rolnictwa podwyższo- 
no o 216397 sl, a miuisterynm sprawiedliwo- 
ści o 1,972109 zł., głównie z powodu nowej 
la ŻU cywilnej i Bystemizowania nowych 
posa 

Ogólne pokrysie wydatków wyższe jest 
o 9,643220 zł. 7 i 


Oprócz tego z zaciągnąć się mającej po- 
życzki apłącone lub skonwsrtowane będą do- 
tycboraw'we pożyczki inwestycyjne w sumie 
23,222.296 złr. 

Wiedeń 1 października. Na drisiejszem po” 


siedzeniu izby wniósł rząd "rojekt ustawy w 
sprawie załatwienia spora o Morskie Oko przez 
sąd rnzjemazy. 

P. Pergelt postawił nagły wniosek o we- 
zwanie rządu. aby bezzwłncznie przedsięwział 
energiczne zarządzenia celem położenia końca 
praktyvkawanamu ostatnimi rzawy przez 7zna- 
omna rzek lndnośsi czeskiej nodjndranin prze- 
niw Niamnam w Crechanh. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryncki 

Prryjechali dnia 80 września. J. hr. Grochol- 
ska z Polola rosyjskiego M. Melbechowska z Ho- 
ryhlad. J. Slomowa z Koropra. W. Niezebitowski 
z Łanek, M. Lisowiecki z Chłopi. M. hr. Łoś 
z Czyszek. Dr. A. Teichmen z Krakowa. Dr. J. 
Korzeniowski z Paryża. A, Kobylański z Snowido- 
wa. E. Brzezicki z Uladowa. O. Schnell z Firlejów- 
ki. W. Malaczek z Wiednia. T. Schneider z Wiel- 
kich Mostów. 
E SEA 


NADESŁANE 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze teñ 
ona za nią nm ciebie Śndnej ndpowiedxislności, 


Kancelarya c. k. ńoturynsza 


Aleksandra Jasińskiego 
i kancelarya 
lwowskiej izby notaryalnej 


przeniesioną została do kamienicy Wnych Banrowi- 
czów, ul. Akademicka 1. 8. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI 


odbywszy czteroletnie studya specyalne w Innsbruku, Mo- 

nachinm i w Wiedniu w klinikach prof. Ehrendorfera, 

Winckla i Chrobaka osiadł we Lwowie i ordynaje 

przy ul. Słowackiego L 6 I piętro od 3—5. Dis ubo- 
gich od 9—10 bezpłatnie 


Powróciłem 


Dr. Adolf Lukas 


ulica Blacharska 8. Ordynacva od 3—4. 
Powróciwszy z Paryża. przywiozłam wielki wy- 
bór modeli eleganckich kapeluszy, stroików, rygz itp. 


A nna SzsnłxKierwricz 
Lwów, ul Akademicka 10, mad cukiernia p. Ferd Gros. 


Adwokat krajowy 


otworzył kancelarye ad- 

Dr. J. Feld 55 5: 

Dr. Zygmunt Reinhold 
W. Ks. B. nadworny lekarz dentysta 


powrócił 
i ordynuje ulica Sykstuska i. 21. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jaglelloáska L 8. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościor'e 
Jay I monety po najtańczym kursie dzienrym 
Ubezpieczenie 
łosów od straty przes wylosowania al pari. 


BY PROMESY TH 
do wszystkich ciągnień 
Zlecenia x prowinoyi wykonuje niezwłocznie baz dolis 
czenia jakiejkolwiek prowixyi. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła 
graya w kwocia 50.000 sł. w. a. 
Rok założenia 1858, 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą ; | 
August Schellenberg i Syn | 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. w gmachu | 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
polera PROMESY do ciągalenia 1 
1°94 r. po złr. 3.25 wi a PO SO 
Główna wygrana zła. 100.000 
Oraz 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak majkorzystaiajazemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- | 
Rumerata roczaa zl, 1'70, na prowłucyi sł, 1'80. 


główna wy- 


| 
i 
l 


t minh 
EE E W. _ ÓÓÓ 


wór dnia 1 pażdziernika (Z Izby handlowaj). 
AMkcye za atuke: Kolej gal. Karola Ludwika 300 
sl. m, k. 317 — do 820.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasskk 
200 xl. w. a. 285.— do 282. —. Banku hypotecznego po 
ah xl. Roi 880. — wa Akc, garbarni w Rzeszo- 
e po . W. B. .— do 203,—. Tow, budowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260. “i 
Listy zastawme za 100 sł; Banku hipot. galic, 
5 proc. los., w 40 lat. 6 proc. a 10 proc. prem. 110.20 de 
110.90, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 99,80 do 100.5, 4 prac. 
los w 60lat 96.70 do 97.40. Banku kraj. 4 i pół proc. lon. 
w 51 lat. 100.40 do 100.90, Banko kraj. 4 proc. los. 57 lat, 
97.50 do 98,20. Tow. kred. ga! ziem. 
sya) 97.60 do 98.50 4 proc. loz w 43 i 
do 98.30, 4 proc. lon. w 56 lat 97.50 do 98,3), 


"I 
[| 
t 
| 


4 proc. 


Wiedeń 30 września. Notowania wiaszorne. 
Kredyty 369'12, węgierskie kredyty 40200, 
anglobank 155.00, bankverein 263-50, union- 
bank 29600, landerbank 251.85, staatsbahny 
867-62, lombardy 100:50, elbethale 280.25, akcye 
tytoniowe 101.40, rima 9915, alpiny 49-20, 
renta majowa —.—, węg. renta koronna —.—, 
losy tureckie ——, marki 5886, ruble 128.—, 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica EI*llczą 1%. 
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OW RÓ" 


przez 


Th. BENTZONA. 
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Nie ma większej przyjemności nad wra- 
żenie, jakiego doznaje dobry jeździec, puszcza- 
jący sią galopem na dzielnym konin po równej, 
ubitej drodze, w chwili, kiedy słońce, wynu- 
„rzając się z po-za mgły, osłaniającej jeszcze 
gdzie niegdzie błękit nieba, zaczyna przeglądać 
się zalotnie i migotać tysiącem barw w kroplach 
rosy, błyszczącej na płotach pokrytych kwie- 
ciem, na trawie, wyścielającej rowy, na gałę- 
ziach, podtrzymujących gniazda szozebiotliwych 
piskląt, gdy tymczasem zdaja dochodzi doń 
przeciągły ryk bydła, odbijający się donośmie 
w Ozystej atmosferze. Rzeżwy powiew wesoło 
twarz muska ; siina woń, spotęgowana świeżo- 
ścią nocy, ulatnia się z łąk dopiero co skoszo- 
nych i upaja, ale upaja zdrowiem, wlewając 
w pierś nowe życie, drgające silnem tętnem w 
otaczającej naturze. Dzień obiecuje być tak 
pięknym | Zdaje się, że każda godzina musi 
nam przynieść tylko radość ; w podobnej chwili, 
serce najbardzisj zużytego ozłowieka napełnia 
się jakąś rzeźwą wescłością, jak serce studentę, 
otwierającego oczy w pierwszy dzień wakącyi. 
Otóż Stefan Loysel wcale nie był zużytym, i 
tak, jak w otaczającej go bujnej naturze i w 
jego żyłach płynął nadmiar soków żywotnych, 
a na pięknej, o szozerym wyrazie twarzy, pro- 
mieniała młodość. Wszystkie wrodzone przy- 
mioty jego duszy, jak szczerość, ufność, zapał, 
nie były dotąd zadrasnięte, jeszcze ich nie do- 
tknęło gorzkie doświadczenie życia. 


BF" Poleca się handel win T"ucdrwiisa Sradtmüllera we Lwowie 


32. Odróżniajcie. 
prawdę od blagi! 


Dwa medale zasługi otrzymiał 
S. W. Niemojowsakł za 
wyrób smabrewitych tutek niekła- 


Już wyszedł z druku 


„BŁAWATEK” 


elegancki kalendarz dla Pań i Panienek 


pmr RPO WY 


Pm NA Z 2 


jsię nauce gospodarstwa, kierując jednocześnie | nad uporem syna, który w myśl, co prawda skromności: mogąc dojść, gdzieby tylko sam | oknami, oszklonemi drzwiami, 


PRZEGLĄD z dnia 2 października 1896. 
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obftością kwia- 


PW p AA POZEW OZAWY POT b A o 


znacznym bardzo majątkiem, powiększającym | tajemną ojca, nie chciał zostać notaryuszem, | zechciał, wyrzeka się wyższego stanowiska... i|tów i względną wykwintnością ładnej altanki, 


się z dniem każdym. Jedynem bowiem ma- 
rzeniem chłopa je:t kupowanie ziemi nieu-* 
staune, kupowanie jaj zawsze; a ojciec Stefana, | 
mimo znaczenia, nabytego bogactwem, w grun- 
cie pozostał najzwyczajniejszym chłopem. 

Zaledwie trzy pokolenia oddzielały gu od 
dziada, prostego wyrobnika, nieumiejącego ozy- 
tać, który ciężką, w pocie ozoła pracą dorobił 
się dzierżawy niewielkiego folwarku. Dzieciom 
jego wiodło się na dzierżawie świetnie, i wkrótce 
za grosz, zdobyty mozołem i oszcxędnością, ku- 

ili folwark o zrujnowanego panka, który hu- 
aszczem życiem roztrwonia ojcowiznę, odzie- 
dziczoną po przodkach. Już od pół wieku ro- 
dzina Loyselów zaliczała się w okolicy do po- 
wag, ale dopiero Stefan, pierwszy w tym rə- 
dzia, łączył bogactwo z wyksntałceniem, gdyż 
skończył uniwersytet, o czem ojciec głośno roz- 
powiadał, i co go czyniło dumnym; do troski 
bowiem o powiększenie majątku dołączyła się 
ambicya, która go zniewoliła do rozwiązania. 
woreczka na dosć kosztowne utrzymanie sy- 
ne w Paryżu. 

— Ten przynajmniej — mówił sam do sie- 
bie — będzie na równi z najwyśszymi; będzie 
sią umiał znależć w świecie. 

Światem dla pana Wilhelma Loysela był 
sąsiedni zamek, gdzie mieboszozyk baron de 
Sruvray, daleko mniej od niego bogaty, przyj- 
mowal go zawsze z pańska, z chłodną grzeceno- 
ścią, chociaż nieraz brał pieniądze od dawnego 
dzierławoy, których mu ten pożyczał, w na- 
dziej, że oddana baronowi przysługa postawi 


ani adwokatem. 

— Nienawidzę pieniactwa, — powtarzał. 

— Więc obierz jaki inny zawód. 

— A to na co, kiedy mogę żyć wedle apo- 
dobania ? 

— To jest żyć próśniączo... 

— Praekonasz się, mamo, że nie; lubię się 
zajmować uprawą ziemi, jestera bowiem prze- 
konany, że ziemia może nam wszystko dać i 
wszystkiego naa nauczyć. 

To znaczy, ża będziesz w niej grzebał 
całe życie. Warto było się uozyć! i 

— Wykształcenie pozwoli mi lepiej badać i 
silniej odozuwać otączające mnie piękności. Za- 
miłowanie w naukach przyrodniczych przyda 
mi się w gospodarstwie, a ulubionych autorów 
nigdzie z większą, jak w lesie, nie czytam 
przyjemnością. 

— Czytanie po łacinie, oczyszczanie z chwa- 
stu trawy, zbieranie kamieni, łapanie much, 
wszystko to nazywam próżniactwem, — odpo- 
wiądała pani Loysel. 

— Daj mu pokój — przerywał mąż. — Ze- 
braliśmy majątsk na to, żeby go dzieci nasze 
wedle swego upodobania używały. A może to 
i nieżle chcieć iść ścieżką wydeptaną przez 
przodków, chociaż to teraz nie w modzie. 

— Jak ci się podoba! — wykrzykiwała am- 
bitna matka z rozpaczą, że nigdy jej zrozu- 
mieć nie mogą. — Trzymaj sobie swego syna 
za pługiem. Moja córka innych będzie przeko- 
nań.. już ja w tam iestem! — Potem, pomy- 
ślawszy, że jej córka, Csoylia, była zbyt wą- 


go z nim na równi. Wecystkie xachciavki pró- |tłą i zbyt nieładną, żeby mogła marzyć o wy- 
śności, przyómiewające jego x natury prawy | danin jej za mąż odpowiednio do swych du- 
charakter, rodziły się z podszeptów żony. Pani| mnych pragnień, zaczęła gorzko płakać. —Dla- l Å: 
Loysel była córką karcæmarza z Fontainebleai, Í czego jestem tak nieszczęśliwą? w Czasach, kia- | dosięgał gęstego lesu, a drugi ginął w falach 
s i - zrobiła więc nie lade poświęcenie, zakopując | dy najbiedniejsi i najgłupsi wybijają się po~ į złocistego zboża. 

Po skończenin wyższej szkoły, wrócił do | się na wsi. Po trzydziestu latach małżeństwa, | nad stan swych rodziców i często ośmieszają się 
zagrody domowej i m zamiłowaniem oddawał | jeszcze nie mogła tego przeboleć i rozpaczała zbytkiem pretensyi, syn mój grzeszy zbytkiem 


jonych ! Takiem M pci, na rok 

ładza fabryka tatek poszczycić 5 

rię nie BE Żądaś prosze Tu- 1897 lz Syderelitu, z Terrakoty, z 
tek Niemojewnkiego. j obajmuje 


Wszędzie do »abycia. 
Poleca również tatki klejo- 
ne z prawdziw:go papiera Egip- 
skiego. 


„według których się stosując 


ą i zdrową się będzie 


wgecynlista od lat przeszło 20 dla cho Zawsze piękn 

rób ukórnyGh, wanerycznych jakoteż dla 

chorób pęcherzowych. Na żądanie poradnik 

dla mężczyzn (zupełnie nowo przerobiony) 

1 alr. (pocztą dyskretuie). Poradnik du 

kobiet pocztą 66 ct. Lwów, mł. Ziraorowiawa 
Ł 5. ordynaja od 9 -10 i od 3—8. 


Zarząd ogrodu ksiecia Jarzszo Czar- 
toryskiego w Wiązownicy, poczta tamże, wyscł 


piękne brzoskwinie na compoty, w 5 kilo- 
wych kowzyczkach brato za 3 zł 2- 

Ekonom żonaty, bezdsietny, poaza- |Kerteszutczą. 
kuja posady od października 2... |= 
Ekonom, pocztą r. Boguchwałe, 


Qgrednik kawaler w sile wieku, ob-|zur durchfih'nng vorashmer u. re'cher 
en Auaflihrliche Mittheilungen gegen. 
25 kr. in Briefmarken, 2.5 


znuajomiony w swoim zawodzie poszukuje 
odpowiedniej posady od 1 października 


bogatą część belletrestyczną, 
najlepszych naszych pisarzy, wiele 
prześlicznych wierszyków i t. p. 


Dr. Ant. Roicki "ee Piękności dla E 


Dla dogodności Pań umieszczono spis 
i adresy wszystkieh Krawczyń 
i Modniarek we Lwowie. 


Cenu 50 et. 
Po przesłaniu przekazem poczt. 56 et. 


; a tranco Drukarnia narodowa — St. 
wysyła franco do każdej stacyi pocztowej, |Maniecki i Spl. — Lwów — Hotel Žorža | 


3 Avia für Hei'steiustige! D's 
-Informati na-Bareau 
3vpecial-Institut in Heirata 
Zgłoszenia |a, familienangetegechsiten empfishit ich 


również 


s$ z 
= ań 
n „) 
> 


„Argus“ Budapast 


garniturki na likier. 


b. r. Adres Ogrednik, post rest. Tarnopol 


potrzebna prywatnie. 
lewy balkon, ostatnie drzwi. 2—2 

% pokoje z dwoma nyżami i kuchnią 
w willi w obszernym ogrodzie do najęcia 
garaz al. Moctnacziego 19. 

Na vezon zimowy wielki wybór mod- 
nych kapaiuszy damskich według nsjnow- 
szych modeli po nvjprzystepniejszych ee- 
nach poleca P. T. Publiczności T ewicka 
Chorażczyzna 11. 1—2 

idikanaście krów niarasowych Ka- 
pi zaraz zarząd gospod rski w Da'ni:zu 
o. p, Kamionka Stram ilowa 

Bardzo ważue. Specjalny rakład 
czystczenia. odnawiania | przerabiania 
ubiorów męskich, plac bBernadyński 10. 
Lwów naprzeciw ulicy Piekarskiej. Tele- 
fon 415* Zlecenia z prowincył uskutecz- 
niam rychło, rzetelnie. Zygmunt Strusz 
kiewicz 1 10 

Handel nowości i drobiazgowy cd 17 
lat istviejący przy nl. Halirkiej we Lwo- 


nabycia. 
Schillinga we Lwowie. 


Unifarmy dit ck. panós Oficsrów 


SB” Cukier ga 
potaniał!!! i l 


w handlu korzennym 


Leonarda Soleckiego 


ulica Batorego 1 2 we Lwowie 
pál kg. cukra w głowie 18 ct. 


w mączce i kostkach 19 ot. h 


Wszelkie towary w zakres han- Bf 


mie jest z porodu wyjazda korzystnie dojdln korzennego wchodzące po ce- 
Wiadomeść w haadlu Edwardajngch najniższych. 


rzwnież | 


Kazimierz 


Najstosowniejsze i najpraktyczniejsze na 
Prezenta 


Prześliczne w kształtach » dekoracyi, bogato i gustownie zdobione, 
a mimo tc stosunkowo bardzo tanie, wykwintne wyroby : z MAJOLIXI, 


ze Sztaingutu, z Porcelany itp. 


s i -— Akwarya ua złoto rybki szklanne lub metalo ve, i $ 
zufołga seine? vornehmen Verbindungen gkromne lub ozdobne — akwarys z wodotryskiem. — Muszia morskie |$ 
wielkie ozdobne. — Złote rybki ż, we. — Figurki zwierząt — i wiele [Ę 
innych rozmaitych przedmiotów, jakoteż drobiazgów stosownych na podarunki. | {óg 
Przedmioty te umieszczone są w osobnych salonach handlowych na 
Uzdolniona sanna do krawieczyzny urzędników państwowych. jsdaoro'znych I piętrze, przez co jest łatwiejszy przegląd i wybór. ' 
Teatralna 7 II] p. jochotników, iakożeż ztadentów, i 
wszelkie roboty cywilne mskutecenia jak 
najstarauniaj po bardzo przystepnych ce: 
na h Wawrzyniec Romaniczyn, krawiec 
Lwów Nykstuska 19. | 


Ceny bardzo umiarkowane — lecz stałe 


Główny Skład dla Galicyi Porcelany, Sz”ła i Towarów Mie'z:nych. 


R : c, U 
L> PW) UEE, | m a maj PAŁ CAC 


francuskiego lub angielskiego Fajansu, 


Wazony na bukiety we wszy- 
stkich wielkościach. — Zardi- 
niery na kwiaty. — Wazony 
(donice) na palmy i inne kwia- 
ty rosnące, — Słupy salonowe 
pod wazony lub figury — Ta- 
fsrze i obrazy Ścienne. 
Etażery, Kosze na bilety. — 
Kosza na owo28— Koszyczki 
na kwiaty lub rekótki, — Fi- 
gury. — Kensoie — Lustar- 
ka kryształowe. — Dzbany i 
amfrry na kredens. — Gar- | g 
mturki do czarnej kawy. — | $ 
Stoliki z majoliką. — Tsce 
z maj.likową wkładką lub 
z galeryjką  niklową. 
Garnitury na piwo lub wino 


z Z A ONA CZARA a 


-m 


Lewicki, Lwów. © 


Galicyjski 


3% Asy g 


wszystkie zaś 


4, ABsyg 


czętciowo 18'/, ct 


picząwszy od da a 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaja 
4,Azszygnaty 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 


z 90-dnicwem wypowiedzeniam oprocentowane będą 


wym terminon wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


bank kredytowy 


kasowe 


naty kasowe 


albo 


znajdująca się w obiegu 
naty kasowe 


l maja 1890 po 407, Z 30-dnio- 


kupuja i sprzzdnie wszystki» prsiwy wa'tościowa i monety po karsia dziannym najłokłaluiejszym, nie Mera 
żadnej prowizyi, Jako dobrą i paang lokacye poleca : < 
4", pożyczkę krajową galieyjską - 
4'/, pożyczkę krajową galicyjską koronową 
47 pożyezkę propinacyjną galicyjską 
öy pożyczkę propinacyjną bukowińską 
41, 
44/5 pożyczkę propinacyjną węgierską 
40%, węgierskie obligaeve indewnizacyjrre 
À wazsiei rosty uustrynckia i wągiarskie, które to pajlsry Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa 
i sprzedaje po cemach najprzystępniejszycł . 
UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przejmuje od P., T. kupujących wszelkie losowane, a 
już płatna miajscowa panieczy wartościowe tulzież zapadła kupony za gotówkę, boz wszelkiego potrą- 
cenia, zaj zamiejscowa, jadypie za potrącaniem rzeczywi”tych kosztów 


$, które sam ponosi. 


nierozsądnie upiera się zostać... 
— Przy rodzicach, którym nigdy, przez chwilę 
nawet, nie sprawił przykrości, i w okolicy, 


zajmującej prawą stronę tarasu, na który pro- 
wadzilo kilka wschodów. W małym ogródku 
młode dziewczę wieszało bieliznę na drzewach 


gdzie go cenią — przerywała Cecylia. — Na- | owocowych. 


ganą swoją oddajesz ma'sozko największą po- 
chwałę Stefanowi: nie chca nas opuścić, ma 
skromne upodobania; czyż to nie lepiej, niż 
gdyby w Paryżu trwonił przez ojca zapraco- 
wany majątek i gardzi! rodzinną wioską? 
Cecylia mówi jak anioł — powiadał oj- 
łaszoząc córkę po głowie. 

o myśli tak, jak i ty, panie Loysel! 
Daję słowo, przychodzi ini czasem na myśl, że 
nie jestem matką własnych dzieci! | 

Wtedy Stefan i Cecylia rzucali się jej na 
szyję, jakby ją chcieli przebłagać tą niemą 
pieszczotą, a ona, rozzbrojona, wzruszała ramio- 
nami z westchnieniem. i i 

Stefan, jadąc konno, przypominał sobie te 
drobne sceny domowe, powtarzające się bardzo 
często w ostatnich latach, coras jednak spokoj- 
niejsze, od cząsn jak nieodwołalnie postanowił 
pozostać w Trembleanx. W każdym razie, my- 
śli jego i marzenia nie miały nio wspólnego z 
porywami, jakich przed chwilą doznał pod 
wpływem budzącego się poranku. Już gości- 
niec, po którym jechał, kąpał się w gorących 
promieniach ałońca, a na stoku przydrożnej 


ciec, 


p-a, uganiającego za wiewiórkę, ocuciło Stefa- 
ne z zadumy; popędził konia i rzekł do eiebie 
z niepokojem: 

Żeby tylko już wstała! 

Po chwili jeździoc zbliżał się do pierw- 
szych domków wioski, położonych po obu stro- 
nach długiej, krętej drogi, której jeden koniec 


skaly jaszczurki wesoło się goniły. p s 


| Jeden z tych domków, jakkolwiek bardzo 
skromny, Odznaczał się od innych większemi 


va 
aap s: - 


MOTAREN 


Kantor wymiany e. k. upr. galic. 


4'h°h listy hipoteczne 

5% listy hipoteczne premiowane 

4%, listy hipoteczne koronowe 

3% listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4,7/, listy Banku krajowego 

4%% listy Banka krajowego 

5o obligacye komunalne Banku krajowego 


Do efektów, s których wyszargoły się kupouy, dostarczą 


Przwdziwe wschodnie, europejskie; 


angielzkie i brukaselsżzie 


"NJ al DRZE" 


dla salonów, pokoi, kościołów, ołtarzy 


i na ścianę 


w olbrzymim wyborze pa zdumiewająca niskich scenach 


Warunki spłaty wadle umowy. 


Wielu rycinami ozdobne cenniki gratis I franko. ; 
dayi io ien xa parę $ 


Portjery do 
1.25, 1.50 zł. it 


zł, 160 itd. 


wyżej. 
Niermierny zapas kap 


do podróży i na sasie, 


dywanów. 
Prosimy 


zwrósjć sie raczyli pisemnia do zarządu FIUII 


Magazynu „AU LOUVRE* 


Lwów, Sykstuskn 6. 
lub w głównym składzie pl c Kapitulny 3. 


arti 


Firanki koronkowe po 1.25 


Chodmiki metr po 20. 25, 30 ct i 


stoły, kołder, DER dla koni KOCY 


Osobne działy resztek choedaików 
l minteryl na meble 
wadliwych i już z mody wyszłych 


"OSL PT. czytelników, by nas 
wd łaskawie osobiście udzidzili 


Na jej widok twarz Stefana pokryła się 
rumieńcem. 

— Ranny z pani ptaszek, panno Regino — 
rzekł, zatrzymując konia. 

Odwróciła głowę i pośpieszyła do muru, 
oddzielającego ogród od drogi: 

— Dzień dobry! — rzekła głosem czystym 
i pełnym, którego dźwięk srebrzysty i dziwnie 
mnzykalny musiałby zwrócić uwagę najoboję- 
tniejszego. — Czy można zapytać, gdzie pan 
dążysz tak rano? 

Do zamku de Souvray. Osoby, o których, 
Ua sobie pani przypomina, mówiliśmy przed 
ilku dniami, zgłosiły się, w nieobecności wła- 
śoicieli, do mojego Ojca Muszę im oddąć klu- 
cze — dodał młodzieniec, potrząsając pękiem 
zardzowiałego kelaztwa. 
, — Ah! więc istotnie po tylu latach zamek 
jest wynajęty ?.. Bardzo się z tego cieszę. Prze- 
cież będzie jakaś rozrywka; zobaczy się nowe 
twarze. 

— Jak to zursz widać, że się pani nudzi! — 
rzekł Stefan, nśmiechając się dość kwaśno. — 
Ja zaś inaczej się na to zapatrują. Przybędą ` 
jacyś nieznajomi, natrętni może sąsiedzi... wcale 
nie pożądany nabytek! 

I dodsł, zsskąkniąc z konia i trzymając 
cugle: 

— Wprawdzie mój ojciec utrzymuje, śe te 
panie są bardzo przyjemne. 

Więc to jakies penie wynajęły Sonvray? 
— spytała Regina, siadając na marze. 

— Matka z dwiema oórkami, trzy Amery- 

kanki... s 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


nkcyj. Banku hipotecznego 


sj, pożyczkę węgierskich kolei państ. 


nowych arzuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, 


aN 

Sztuczne kwiaty 

materjalne t jedwabne w bukistach 
do wazonów lub żardynierek. 


Kwiaty porcelanowe 
łudząco imitujące, w bukietach lub 
osobno pojedyńcze gałązki a to: róże 
w rozmaitych wielkoścach, kształ- 
tach t kolorach, pączki, róże polna, 
gwoździkei, niezapominajki, konwalje, 
astry. lilja, bzy, dzwonki, powoje itp. 


Pałmy wielkie 
naturalne liście palmowe stucznie 
zakonserwowane it preparowane tak, 
że zastępują zupełnie żywe palmy, 
a są trwalsze, ładniejsze i tańsze, 

Palma „Latania* złr. 2.60, 3.10, 


zł. 8 
na łóżka, 


nadto 


Kamienica do sprredania, blicko/g RZ: a RE ; ; 
śródmieścia. Cena 18.000 zir Pożyczka M —— 5483525 38 = 3 Byreżcya- 5 70t 7.45, palma „Fenix“ złr 2.70 
9.000. Blikszą wiadomość udzieli Dr. Hen = a DS r z4 32 z <=] Przedruk nie bdzie płacnny. ZZA 2 RZE SEZ EA t 430. 
ne W adwokat kraj. ulias swa ze) TE Sz3 žo Z O ZĘ RAT Eh PES maat S, > 0d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą Mam na składzie także ogromny 
OWO IJ O» 0 pond ŻE © P.| PES A mn SK Ac | wybór, MAJOLIKOWYCH WA- 
Bagemacyć segakóv „askutecszja Cz RI WE A! HERBATE ROSYJSKĄ" |Ę|ZONÓW na bukiety, żardinierck, 
spesyslnie i bardzo tanio nowa pracownia © ©_,Żo0 s AEE i h > 3 . 
Menm r rowika, Ladwika i i c= ITER FER JE zbieru mejowego poleca handel '4 wig lk olo we Ka 
wów, Kopernika 8. Poleca również wit a Zu a m CEJ stkich  wielkościac t na ka 
ki wjków Hariiso dobrych xcgarków i zt- Eige" Ss sS $ pł P. T. | W. ADAMOWICZA E ceng — w osobnym magazynie na 
a tel EE ki ce z 2 — BELEK: LEC R Podpi f a T wł ż daż | 3 à w Brodach % I piętrze, 
zlełlmm nauk francuskiego, prosi SRajż os’ B. odpisane firmy donoszą niniejszam uprzejmie, że sprzeda 4 uni „Familiine * bar*zo dobrej „ sł. 1.40 S PAŻI 
poparcia, Ojczyźnie zasłużony. Powstaniecjj -Ni Z53E-53 58 o $s H swoich mączek FRE zali ok 26 Muzę i. dla Astro: Węgier | PODWY 4 1 f „Melange de Moskaa* w oryg. opak haji, 2.50| 3 Kazimierz Lewic "i 
restante Lwów. 1-3 © areago ba 53 Hloddały biur: dać k fosf:t h ap Aiza Meti so! ARE REE 4 1 £ „Imperial“ cssarskiej w oryg- opakow. 3.50|&| Główny skład dla Galicji, Porce- 
Dyplomy. powinszowanie, mapisy, R Taigis 33 5 SH EGA o Ea e A A ORRO c Daa E d , Marienggsse | : pal: ha 1 f. Wysiewków z najle%sx. herbat kwiatow, 1.30|5-| lana, Szkła i Towarów mięszanych, 
zi w ilona: hitby; portrety, rydijj 3 2 | soki: to w „SIL tak, że od tego dnia równocześnie obok sprzedaży oytratowo | że Znakomita KAWA „Caylon* franco 5 kilo „ 9.50| A, Lwów, ulica Trybunalska , 
suuki technicsne itd., wykonuje bióro ry aLpiuss RE àa | rozpuszczalnych mączek fosfatowych z czeskich but Thomasa (Kle | =~ amna  —| O F- d cd a ak ŻY a 
rb L jes: „R PP = idno i Cieplice) obejmuje także i mączki Thomasa PA” rozpu- | PI GI | 2 CoO WERE E a n ER an san s] 
Hwow, UNOPĄŚCZYKNE UT. O O O 0 s 0 ISZCZAJNE g hut niemieckich. Upraszamy tedy od tego dnia wszystkie | » w Łapszynie p. Brzeżan aaa s 
Osoby ittel genine, niaporziakowanego| AR sprzedaż majątek siemzki w ro listy, pisma i zlecenia, które się odnoszą do sprowadzania mączki | plamy na twarzy i inns nieczystości pszy p y 


charakte u, mające st sunki w sferach in. || atyńskiem, 


teligentnych, mogą znaleść korzystne ra-|Bliższ 
jecie a względnie egzystencyę, trudniąc|DrR 
się rzysparzaniem klirateli dla pierwszo: plac Benar 


obszaru ozoło 400 morgów. J = 
a wiadomość w kancelaryi adwoketa fosiatowej z 


heki Nr. 12. 5-5 


rzędnego Towarzystwa Ubrzpieczeń życioj Za 8 zł. 


wych i wypadkowych. Nowicyuszów wy-|niej zbita materace zupałnie jak 


Kształca się w zewodsie w krótkim czasie 


wizoryczne, po udałym zaś czasie próbnym 
stała posada, Oferty 
i 


przerabiam każda najmoc- 


Stare kołdry przyjmują do 
bezinteresownie. Zajęcie pocrątkowe pro-|Schuster Tiwów Kopernika 7. 


no 


ricalum v'tae pod literą: B. L. przyjmuje 
Biuro Ogłoszeń Pich "kę 2 i 

Chlewnia zsrodowa w Bortni- 
kach, stacya kolei czerniowieckiej, 


mieckim żywem 


sza księgarnia plac Katedralny. 


Bliż- 
2-3 


słowam urządzamy. 


Kolonia, Berlin 


poczta w miejscu, ma ną sprzedaż 
prosięta 


8-tygodniowe pełnej krwi Yorkshi- 
re bo 5 słr. za miesiąc Wieku. 
> Zarząd dóbr. 


we Liwa uię, 


Leśnictwo ZaSSówĘ: 
pod Czarną 


rozsyła począwszy od 5go paź- 


r 
rach d 
koteż kapeiasza 
ga i Plessa w 
cach i fasonach 
kie „Loden“ 


parkowe, krzewy i rośliny pnące. 
Cenniki na żądanie franko. 


Fabryka kapeluszy i cylindrów 


Antoni Katka 


przedtem (4. Kożeloużek) 


i Rynek 29, 
mienica Audriclego od strony OO. Jesui- 
ni. Teatralna 12 poleca Ea sezon je- 


A. T., Kolonia n. R. 


przechodnia ka- 


JÓZEF 


po uł. 5, 6 1 8. Lwów, 


kapelusze męskie 


Reńsko - westfalska fabryka 
mączki żużlowej Thomasa A. 


Wgschodnio-niemieckie huty Thomasa 


A. Wünsch, RosamundehRiitte. 


Pytania i zlecenia z Galicy: i Bukowiny 
należy skierować do jeneralnego zastępstwa 
sienny kapelusze | cyliniry własnego wy-biura sprzedsży czeskich hut Thomasa 


W najmodniejszy h fasonach i kolo- 
o naiprzystepsiejszych cenach ja- 
i c; iadry a fabryk Hati- 
Wiednia w różnych kolo- 
Po 5 zł. kapsiusze miek. 
z fabryki Pichlera w Gracu. 


: Chapeau C'aque atłasowe 
dziernika sadzonki leśne, drzewka |_—i gą się cylindry 


i dcmskie do uanawiania Tras ia i 
trbowania” prasowania 1 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski 


Tełefon 408. 


Rapier » isbrzlu Fijalkowskich w Disisi. 


żużlowej Tromasa 
Praga, Mariengasse nr. 1l. 
Towarzystwo hut żelaza 
Maximilianhiitte 
Rosenberg, Oberpfalz. 


z Biuro sprzedaży mączki | 


dów, 


KARRACH 


Sykstuska 46. 


i. b BK: x £ = e k ju dniach z 
czeskich nb niemieckich hut, także i z dawniejszych za- | | i oy zin oa A e a 


Stanislawa Dobieckiego we Lwowiejmówień, wyłączne adr:sować do powyżej wymienio%ega biura. | 

Podpisane biuro sprzedaży mączki tosfatowej pozwa'a sobře do- $ 
zj łączyć do powyższego uwagą, że będzie jego staraniem starannem 
pokrycia Józaf|| rzietelnem wykonaniem zleceń pozyskać względnie satrzymaóć zau- 
7 fan e P. T, gosnodarzy i interesantów wogóle i Uczynić zadość 


Pracownia mkień damskich i due-|Wszelkim do niego skierowanym wymaganiom -—- w granicach 
wraz z krótkiem cur'|ejnnych „Paula“ snajduje się przy ulicź|możliwości. 
Skarbkowskiej 29, I. p. 


Dyalogi w języku frarcuskim i nie- 


Christoff znakomitej nisszkodliwaj 
| Ambrzkremie. Prawdziwie tylko 
w zielono- opakowanych słoikach szklan- 


Skład gówny dla LWOWA: Apteka 
pod srebrnym orłem Z. Rac<era, 
w KRAKOWIE: spteka W. Bedy- 
ka i npt E. Hellera, Leorza 
Ekallira apt. w (Brodach. 


Zwierzchność miasta Piwnicznej 
rozpisuje niniejszvm 


KZ.OonJ=urs 


akuszerki j 


z siedzibą w Piwnicznej dla okrą 
gu akuszeryjnego Piwniczna, Mło- 


chomla wielka i Wierzchemla ma: 
ła z płacą roczną 200 złr. © 
Ubiegające się o tę posadę dy- 
płomowane akuszerki mają wnieść 
swoje podania do końca paździer- 
nika br. 
Piwniczny. 


wrócę więcej po użyciu Dra 


nych po 80 ct na i puste po 8 ct sztuka 


mi. | satnka 20 ct. 


ych. — 


na posadę 


okręgowej 


poleca na zime: 
Myacenuty białe, różowa, nisbiwskie, 
10 satuak 1 zł, najpiękniejsze szt, 12 ct. 
Narcyzy bisłe po 2 sł. 100 szt 
Narcyzy żół.e prześliczne now”, peł- 


Hiyacemty najpiękniejsze z nazwiska 


Tulipany naj'iękniejsze po 6 cat 
szt, wszystko w cebulkach ślicznych, 


Cukry deserowe znakomite 
apni potem mediami 


. smakoszy jako najlepsze uznane xostąły 
, pół kigr. LD poleca codzień świeże 


Henryk Treter 


właściciel psrowej fabryki czekolady nl. 
Kopostnia |. 2, obok aptyki. 


Zakiad chowu 


drobiu rasowego 
w Wiązównicy 


rocztą tamie 


zdro- 
1-8 


M 


urme a 


Kokuszka, Łomnica, Wir- 


gorsetów 


do Zwierzchuości gm | 
1—3 | 


Drukarnia nar. St. 


Magazyn band:ży, rękawiczek | 
Józefa Klimka, Lwów 


uł. Bątorego liczba 2 
poleca nowo urządzoną paryską pralnię 
rękawiesek. Rętaqinzki 1 czysz6z%nią 
i prania wychodzą jak nowe 
Rok założenia 1486. 


Manieoki i Spółka (Hotel Zorśnj, Zwraądcs W. Hodak 


Bardzo tanie pomisszkanię na zimę 
w Marjósce pod Lwowem, Informuje wła- 
Ścłciel E. Brzjer, BrajerJwska 8. 


